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PLAN DAWESA ZAGROZONY

I PARLANENCE NEMECKIN

Nacjonaliści niemieccy

konferencji
 

MOŻLIWE SĄ NOWE WYBORY
BERLIN, 22 sierpnia. - Poważ

me niebezpieczeństwo zagraża po.
słanowieniom Konferencji Lon-
dyńskiej i planowi Dawes'a w nie
mieckim parlamencie, gdyż nacjo
naliści nie chcą ratyfikować u.
mow, zawartych przez Marsa i
Stresemanna. .Bez nich zaś w
Reichstagu niema potrzebnych do
zatwierdzenia dwuch trzecich gło
sow.
Nacjonaliści stawiają siedm wa

runkéw dla raytfikowania kon-
ferencji londyńskiej. Najważniej»
szym z nich jest żądanie natych-
miastowe} ewakuacji całego za-
głębia Rubr przez Francuzów i
rewizji tego punktu w Trakta@e
Wersalskim, gdzie Niemcy przy-
jęty na siebie odpowiedzialność
za wywołanie wszechówiatowej
wojny. Ponieważ, jak dotąd, na-
cjonaliści stoją twardo przy

PRZEPOWIADAJĄ, ŻE

UTKNIE NAMARTWYM PUNKCE

Główna walka rozegra się pomigdzy Coolidge'm a La Follette
 

WASHINGTON, 22 sierpnia.-
Senator Wheeler kandydat partji
La Follette'a na wice-prezydenta,
jest zdania, że wybór prezydenta
wprzyszłych wyborach utknie na
martwym punkcie, wobec czego
prezydent będzie wybrany przez
obie izby kongresu i senatu. Głó-
wna walka prezydencjalne, zda.
niem Whceler'a, rozegra się po-
między Coolidge'm a La Follet-

 

 

POSEŁ FRANCUSKI ZA WSTĄPIENIEM NIEMIEC

DO LIGI NARODÓW

Widzi w tem zabezpieczenie Francji od Niemiec
 

PARYŻ, 22 sierpnia, - Joseph
Barthelemy, poset do parlamen-
tu i jeden-z wybitnych znawców
prawa międzynarodowego, w ar-
tykule pomieszczonym w Le Jour
nal, wypowiada się „gorąco za
przyjęciem Niemiec do Ligi Na.
rodów. Zdaniem jego, Francuzi
nie powinni się upierać w izolo-
waniu Niemców od międzynaro-
dowego przybytku sprawiedliwo-
ści, gdyż z czasem może się to dla
niej okazać zgubną polityką. Ro-
zumie on wstręt Francuza do za-
siadania przy jednym stole na je-
dnakowych prawach z/nieprzeje›
dnanym wrogiem wtedy, gdy ra
ny obrońców ojczyzny jeszcze
krwawią, gdy łzy wdów jeszcze
nie obeschły, gdy placz sierdt-
jeszcze nie przebrzmiał. Ale na-
ród musi zrozumieć, że wojna już
przeszła, że pokój ma inną Jogi.
kę i innemi musi rządzi się uczu-
ciami, Francja sama długo nie
może się sprzeciwiać wstąpieniu
Niemców do Ligi, Wcześniej czy
później zostanie przegłosowani,
a to będzie dotkliwą klęską w jej
polityce. Lepiej przeto, aby od
niej samej wyszła propozycja po-
jednawcza, Podniesie to tylko w
oczach świata jej moralny auto-
rytet. Francja nie może również
w przyszłości pozwalać sobie na
wymierzanie nieprzyjacielowi ka
ry na własną rękę. Normalne st
sunki wymagają normalnego za-
łatwienia spraw.
Wstąpieniem Niemców do Ligi

Narodów zobowiąże je w oczach
&wiata do lojalnego wykonywa-
nia zobowiązań. Odbierze im 0-
becną swobodę działania na swą
własną rękę. Każdy atak na Fran
cję byłby pogwalceniem istnieją-
cych traktatów 5 znieważeniem
wszystkich członków Ligi.

„Niektórzy z moich rodaków
boją się, że Niemcy mogą przyjść
do Genewy. Mój zaś patrjotyzm
każe mi się obawiać, że mogą 0-
ni tam nie przyjść", kończy te-
mi słowami swój znamienny ar-
tykuł polityk francuski. s e-n o
Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 

| nii, północnego oraz środkowego

  

nie: chcą ratyfikowaé

londyńskiej

| swych żądaniach, możliwem jest
Rozwiązania obecnego parlamen-
tui rozpisanie nowych wyborów.

| Kanclerz Marx i minister spraw
zagranicznych |Stresemann -nie
kryją swego niepokoju w razie
nieosiągnęirin wzajemnego poro-
zumienia i zgody na jednolitą ak.

cję, stwierdzając jednomyślnie,

że Niemców czekają wtedy„czar-

ne dni." Ostrregajq oni szowini-

stow, że w razie niezatwierdzenia

londyńskiego paktu, Niemcy bę-

dą miały znów przeciwko siebie

wszystkich Aljantów i w razie na
stępnej konferencji, będą musieli

przyjąć daleko ostrzejsze warun-

ki, ainżeli obecnie.

Socjaliści niemieccy i partje re

publikańskie nie obawiają się no

wych wyborów, przewidując zu.

pełną porażkę elementów nacjo-

nalistycznych,

WYBÓR PREZYDENTA

 

te'm, albowiem Davis, kandydat

demokratyczny nie ma i nie bę-
dzie miał wielkich szans zwycię-

stwa.

Zwolennicy La Follette'a ;prze-

widuj» zwycięstwo conajmniej w

dwuch stanach w Nowej Anglii,

pewni są stańu Jowa, Pennsylwa»

 

HERRIOT W PRÓBNEM

GŁOSOWANIU OTRZY-

MAL 111 WIĘKSZOŚCI

Zapewnia mu to wotumza-

ntania na plenum Izby

PARYŻ, 22 sierpnia. - Prem-

jer Herriot odniósł wstępne zwy-
cięstwo w izbie poselskiej, gdy

postawiono wniosek, ażeby spra-

wę konferencji londyńskiej ode-

słać do komitetu zanim rozpocz

ną się nad nią debaty w parla

mencie. Wniosek ten został od-

rzucony 320 głosami przeciwko

209, co jest dowodem, że premier

Herriot uzyska w parlamencie

wotum zaufania, pomimo, iż spo-

dziewają się, że debaty będą prze-
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Lwów Marszałkowi , .

Prasa Iwowska poświęciła świętu le-
gjonowemu gorące artykuły i cale
numery, obecnie zaś zamieszcza ob-
«zene sprawozdanie z pobytu Mar-
szełka we Lwowie, które zamiesze
czamy w usupelpieni.
. Lotem błyskawicy rozbiegła się o-
negdaj po mieście radosna wieść, że
Marszełek Piłsudski zawita do Lwo-
wa na parę godzin. Choć tak krótki
czas pozostał na przysposobientu przy
jęcin drogiego i dostojnego gościa
przez społeczeństwo, nie mogło po-
witanie wypaść piękniej, serdecznie)
1 milej, niodbyło się wczoraj.
To samorzutne, gorące, bez poprzed

niego zorganizowania uczczenia Ko-
mendanta Legionów powiedziało mu
więcej, niż wyrazić mogły triumfal.
ne bramy, szpalery i długo obmyśla:
na uroczystość: powiedziało mu, ze
idzie za Nim serce nietylko
nych z Naczelnikiem wspomnieniami
Strzelców i Legionów, ale i serce sze-
tokich mas ludności.

Na dworcu kolejowym

„~Dojazd do dworca głównego zalud-
hit się już o godzinie O-ej wieczorem
gęstym tłumem, Na peronie stanęła
kompanJa honorowa piechoty z or.
kiestrą 19 pp., gremialnie zebrali się
Strzelcy i Legjoniści ze sztandarem
w karnie uszykowanych szeregach, o-
raz kolejarze. W gronie delegacji, któ
re pospieszyły na powitanie, zjawili
się: dow. O. K. gen, Malczewski, gen.
Romer, pułk. Haudek i liczna dele-
gacja oficerów-Legjonisótw, prezes
miasta Neuman, wiceprez. Obirek,
prez. dyr. kol. Barwicz, zast. prez.
dyr. poczt Tournelle, poset Śliwiński,

  

polsk. Rolle, weterani powstanią 1863
roku oraz przedstawiciele stowarzy-
szeń urzędów i instytucji.
Ponktualoie o godz. 7:5 wjechał

pociąg na peron, przy dźwiękach hym
nu narodowego i ukazała się oczeki-
wana postać w siwym mundurze, przy
szebli, w maciejówce. Mar-
«zelek Piłeodski wysiadł z wsgona.
Wojsko sprezentowało broń, pokłonił
się sztandar Legionistów.
Gdy przebrzmiały dźwięki hymnu

narodowego ozwała się prześliczna
kantata chóru kolejarzy, specjalnie
napisa.» na powitanie Marszałka.

Marszałek Piłsudski przeszodł z pe-
ronu do sali recepcyjnej, gdzie wrę-
czył mu bukiet mały synek Legjoni-
sty, Liczne zebrane panie ofiarowa-
ty również Naczęlnikowi mnóstwo wią
zanek kwiatów o barwach narodo-
wych, jedna z nich zaś piękna, wła-
snoręcznie wykonaną pamiątkę.

 

W drodze do miasta
Gdy przed dworcem pojawiła się

postąć Marszałka, odegrała hymn pań
stwowy orkiestra kolejarzy i hołd
oddneh oddział straży potarnej. Tłu-
my, które zaległy eały plac przed
dworcem, szalały z entuzjazmu, -
Wśród szpalerów publiczności, wzno-
szącej żywiołowe okrzyki na cześć
Wodza, przejechał Piłsudski powozem
w towarzystwie gen. Romera, ulica»
mi Sapleby, Kopernika 1 placem Ma-
rjackim i przybył do hotelu George'a.
Tu liczne rzesze oczekiwały już na
ulieąch przybycia gościa 1 powitały
30 gromkimi okrzykami.

W hotelu George'a
Marszelek powitał w westybulu

chór Legionów pod batutą p. Apfla
śpiewom „Niech żyje!" a panie desz-
czem kwiatów: Tłumy na ulicy stały

 wiekte. i wytrwale na stanowisku, burzliwymł
 

nicy amerykańscy, odbywający
podróż nakołó świata, przylecie-
li do Grenlandii, pokrywając
przestrzeń 825 mil w ciągu 10 go-
dzin i 19 min. Był to najdłuższy
i najniebezpieczniejszy do prze-
bycia odcinek w całej ich podró-
ży. Przeszło dwa tygodnie mu
siei się zatrzymać na wyspie Is-
landji, nie mogąc wyruszyć w
drogę, już to z przyczyny północ»
nych burz,
możebności znalezienia odpowied
niego miejsca do wylądowania
na lodowej wyspie Grenlandii.
Przez cały czas drogi pogoda
sprzyjała im szczęśliwie i warune
ki atmosferyczne były idealne-
Pierwszy wylądował dowódca es-
kadry porucznik Smith o godz.
8:10 wieczorem. Zaraz za n'm
przybył porucznik Erik Nelson.
Włoski lotnik Locatelli, ktry ra-
zem z amerykafisky. flotylly po-
wietrzną opuścił brzegi Islandji,
nie przybył dotąd.

 

LotAmerykanów do Gren-

landji udał się znakomicie

825 mil zrobiono w 10 godzinach ,

HALIFAX, 22 sierpnia. - l.pl-D

 

PRZEDŁUŻENIE UMOWY

FRANKO - BELGIJSKIEJ

LONDYXN, 22 sierpnia. - Umo-
wą" niemieckich -właścicieli ko.
palń z franeusko-belgijską komi-
sją, regulującą dostawę surow
ców na konto sum reparacy}-
nych, została przedłużoną do 23

 

już to wskutek nte=| września, ewentualnie do, wpro-
wadzenia w życie planu Dawes'a,
 

Belgja podpisze zgodę. na

plan Dawes'a 30 sierpnia

BRUKSELA, 22 sierpnia.-An-
| basador belgijski w Anglji w i-
| mieniu swego rządu podpisze dn.
| 30 sierpnia zgodę na przyjęcie
| planu -Dawes'a, akceptowanego
na międzynarodowej konferencji
w Londynie .

 

 

|

Józefowi Piłsudskiemu

LWÓW, 9 sierpnia (pocztę), - | oklaskami i okrzykałni, -wyrażając
pragnienie, Nakzelnika. Bu-
rza radośći wzmogła sig/mkoro na bal-
konie zjawił się Naczelnik Piłsudski
i ukłonem dziękował za powitanie. Mi-
mo to rzecze ludności pozostały u bra
my hotelu, aż do chwik odjazdu Mar-
szałkś.

Obiad na cześć Marszałka

O godzinie 8-0) odbyt sig w hotelu
George's obiad na cześć Marszałka
przy licznym udziale „przedstawicieli
władz i społeczeństwa, Piękne i waże
kie treścią _przemówienie -wygłosił
prof. dr. Stanisław Bakrzewski. -
Wśród grzmiących wyraził
prof. Zakrzewski nadzieję, że Mar-
szałek Piłsudski wnet oficjalnie przy-
wrócony będzie czynnej służbie pań-
stwowej.

Obied przeciągnął (się do godziny
10+).
W hotelu złożył łzy” Naczelni-

kowi Piłsudskiemu wojewoda Zimny.

Odjazd Komendanta

Na pierwszy tor nadjedźa :loko»
motywa z wozem Komendanta, w mię
dzyczasie przybranym kwiatami, chór
Legionistów żegna Wodza  strofami
„Pierwszej Brygady", Z okien ws

wychyla się kochano postać i roz
dziela na lewo i prawo uściski dłoni.
Długo w ślad za będącym w ruchu
pociągiem biegły okrayki „niech żyje
nam" i bieśała pieśń „pójdziem z to-
bą na zwycięstwo poprzeł krew /b
mn}, hej, hej, hej, Komendancie,
miły Wcazu mój". *

ROCZNICA , LEGJONOW
w ŁODZI

 

ŁODZ, 10 sierpnia (pocztą). --
Niedzielna uroczystość legjonowa z o-
kazji 10-ecia wyruszenia pierwszych
formacji legionowych do walki wy:

padła bardzo okazale.
Już o godzinie &ej rano zaczęty na-

pływać do lokalu przy ul. Andrzeja
nr. 12 liczne delegacje władz i sto-
warzyszeń ze sztandarami. Przed go-
dziną 9 wyruszył pochód do katedry
przy dźwiękach otkiestry wojskowej
i orkiestry związku Inwalidów. Po u-
roczystem nabożeństwie ks. biskup Ty
mieniecki dokcnai aktu poświęcenia
sztandaru związku legionistów.
Po fotografji sztandarów na stop-

niach oltarze wyruszył pochód (o
Placu Worasó». na czele którego
szedł związek ›egionistów.„ następnie
stowarzyszenie weteranów -868 roku,
związek in «nt dow, .stow, sportowe
„Union", wssczawskie towarzystwo
cyklistów, -harcerze, _stowarzyszenie
dowborczyków, związek Hallerczyków,
P. 0. W., tow. gimn. Sokół" kome

 

   

Entered as Second Class Matter, March 11
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Kio raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

j,
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Szpieg - poseł sowiecki
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odwołany

z

Warsza
wy -

KATASTROFA KOLE.

JOWA CRANFORD

4 ZABITYCH 25 RANNYCH
 

200 pasażerów w panice

CRANFORD, 22 sierpnia.-Po-

ciąg pospieszny: Philadelphia-Rca

ding wpadł wczoraj na dziesię-

cio-tonowy automobil ciężarowy,
który utknął na krzyżówce, Lo-

komotywa i trzy wagony wyko-

leity sig. W pociągu znajdowało

się około 200 pasażerów, którzy
otrzymali ostrzeżenie o katastro-

fie przez raptowne zastosowanie

hamulców preumatycznych, Pa»

sażerów ogarnęła panika, lecz

śmierci żaden z nich nie poniósł.

Wśród zabitych znajduje się

William Kiely, urzędnik kolejo-

wy, który znajdował się w przed-

nim wagonie podczas katastrofy.

Gdy spostrzegł, że wagon skacze

po podkładach, usiłował wysko-

czyć przez okno, lecz w trakcie

tego wagon się przewrócił i przy»

go całym swym ciężarem.

Zabityzostał pomocnik maszyni.

sty oraz szofer i jego pomocni

Samochód został potrzaskany i

y na bok. M i
stracił obie nogi. Mówi on, że je-

chał pełną parą, gdy zobaczył

wjeżdzający na tor samochód cię
żarowy, Nic mu włedy nie poro-

stało, jak zastosować hamulce

pneumatyczne, co i uczynił, lecz

krótki dystans, oraz wielka szyb»

kość pociągu nie pozwoliły unike

nąć katastrofy. =
i

  

  

Siła kupcza dolara wynosi

obecnie 69 centów

WASHINGTON, 22 sierpnia.-

Siła kupcza dolara w porówna-

niu z jego siłą przedwojenną wy.

nosiła w czerwcu roku bieżącego

69 centów, podczas gdy w maju

roku 1920 wynosiła ona tylko 40

centów; W styczniu roku bieżą-

cego dolar był wart 66 centów.
panja związku strzeleckiego z bronis day Jak widać dolar w cenie idzie
-stow, robotników „Olę", stow. Irs
Słowackiego N. P. R. 1 tłumy publi-

czności. ›
Na Placu Wolności przemawiali ka-

pelan Olesiński, pos. Michalak, wojew.
Rembowski, gen. Małachowski, wice-
prezes Groczkowski. Zakończyła uro-
czystość defilada strzelców.

KAPITALIŚCI PRZECIWKO

PREM. HERRIOTOWI

PARYŻ, 22 sierpnia..- Dzisiaj

rozpoczną się debaty nad rezul.

tatami konferencji londyńskiej i
traktatu z Niemcami. ~Przeszło

dwudziestu mówców będzie za-

bierało głos w tej sprawie, Były

premjer Poincare, -jednocześnie

lider opozycji, nie zamierza wy-
¢ cial

w gore...

PREZYDENT-ELEKT CALLES

POZDRAWIA ROBOTNI-

KÓW NIEMIECKICH

HAMBURG, 22 sierpnia. - Meksy.
kański prezydent.cjekt Galles, który
podróuje obecnie po Europie, przy-
był wczoraj do gdzie po-
witany został przez organizację ro.
botniczą. W odpowiedzi na powitanie
Galies przesłał pozdrowienie wszyst.
kim niemieckim organizacjom robot.
niczym.
Vorwaerts zaznacza, że Jóst to

pierwszy wypadek, kiedy głowa ob.
o6go mocarstwa pozdrawia organize»
cje robotnicze innego państwa. Pra-
sa niemięcka zachwyca się demokra,
tyzmem  presydenta.clekta. Callosa,

 

 

stwo sowleckie w Warszawie.

Rząd bolszewicki zwrócił się

udzielenie zgody na Wojkowa, ja

kow w roku 1917 przybył do Rosj

rodziny.

powzięto jeszcze żadnej decyzji,W

ske, lecz Polska, rozumiejąc dos

lepiej przygotowana do wojny, to

 

MONARCHIŚCEROSYJ--.

, SCY PRZECIWNI PO-

ŻYCZCE BOLSZEWIKOM

Nie będą jej spłacać w razie

. powrotu do władzy

BERIN, 22 sierpnia. - Depe-

sza z Moskwy donosi, że dwu.

dziestu czterech mężczyzn i jed-

na kobieta, nauczycielka z zawo-

du, zostało skazanych na karę,

śmierci za zabójstwo trzech ko-

munistów. Nauczycielka Iwano-

wa w samoobronie zastrzeliła sa-

ma wszystkich trzech zbirów, sta

jąc w samoobronie'swej czci ko-

biecej.
Ponieważ w Republice"S6Wie-

tów nauczyciele ludowi poddawa

ni bywają nadzwyczaj ścisłej kon
troli swych przekonań politycz-

nych, trzech komunistów wtarg-

nelo do mieszkania Iwanowej i

pod pretekstme rewizii. zniewa-

żyło nauczylelkę. Zbeszczeszczo-

na kobieta zorganizowała oddział

ze swych przyjaciół dla zlynezo-

wania zbrodniarzy i sama postrze

lita ich trzech, Mimo okoliczno-

Sci łagodzących sąd moskiewski

skazał na śmierć wszystkich o-

 

 skarżonych.

 ep z żadnym oficj
sprzeciwem. Rola jego ograniczy

się do prostowania  nieporozu-

mień, powstałych na- tle fałszy-
wego interpretowania wystąpień

jego i członków jego partji. Pre-
mjer Herriot ma odczyłać w ca-

łości oba traktaty, co zabierze mu

przeszło godzinę czasu. Wyjaś-

nienia jego mają być tak dokład-

ne, że spodziewają sie, że przez

to zmniejszy się liczba zamierza-

nych interpelacyj. i
Przeciwko  Herriotowi |zamie-

rzają wystąpić wielcy przemysło-

wey metalurgiczni i przedstawie

ciele przemysłu farbiarskiego,-

niezadowoleń! z niektórych punk
tów ugody francusko-niemieckiej

- gwarantującej -zbyt -wielki

wwóz niemieckiego żelaza i nie-

mieckich chemikalji w ciągu czle

 

rech lat na rynki francuskie.
Będzie rozpatrywana również

sprawa pokrycia kosztów kont&-

rencji londyńskiej, -wynosząca
przeszło cztery i pó! miljona fran

ków.

  

 

KOMUNIŚCI  ZERWALI Po-

SIEDZENIE REICHSTAGU

BERLIN, 22 sierpnia -- Wezoraj
po południu zwołane zostało posiedze.
m

  

    erencJi londy tei
tasu | obstrukcji
oierz nie był w stanie mówić i p
dzenie zostało odropzone do godziny
piątej po południu

  

 

 

  

Wielka powódźw Rosji -

2 tysiące

NOWY NUNCJUSZ PA-

PIESKI DO MEKSYKU

MBKSYK, 22 sierpnia. - W

kołach reakcyjno-katolickich wy

rażają nadzieję, -że papież Pius

XI, nie zważając na to, iż Meksy-

kanie wypędzili już jednego jego

przedstawicieli; ma'haznaczyć no

wego.
Prezydent Obregon, który w r.

1914 wypędził wszystkich mni.
chów katolickich ze stolicy, oczy-

Szezajgc w ten sposób moralną

atmosfer@<ztnienił nieco swój po

głąd na płagę katolicyzmu, wo-

bec czego sfery klerykalne mają

nadzieję, że uda im się nawiązać

stosunki z "Watykanem. W spra-
wie tej udała się niedawno gru-

pa biskupów meksykańskich do
Rzymu. -Meksykańscy -Rycerze

Kolumba też zabiegają o to, aze-

by Watykan mógł położyć swą

zaborczą łupę na republikę Me-

ksyku.
Innemi słowy, Meksyk wyrzu

ca agentów rzymskich drzwiami,

a oni lezą oknami.

wsi podwodą

„RYGA, 22 sierpnia. - Sowiec-
ka'Agehcia Telegraficzna dono-

si, że rzeka Amur-Darja w Tur.

kiestanie i Bucharze-wystąpiła z
Brzegów i zalała całą okolicę, wo
bec czego przeszło 2,000 wsi zna.

lazło się pod «wodą. Liczba ofiar

powodzi jest podobno wielka.

Prasa: bolszewicka utrzymuje,

że jest to największa powódź, ja-
ka Rosję nawiedziła w ciągu o-

statnich lat 20,
 

Czwarta część bonusu sta-

nowego już wypłacona

ALBANY, 22 sierpnia. - Z o-

gólnej sumy $45,000,000 bonusu

stanowego, czwarta część, a mia-

nowicie $11,688/722.88 została wy
płaćona w ciągu czterech miesię-

cy.

Z ogólnej liczby 528,00 żołnie. |
rzy służących z tego stanu w ar-

| mji, tylko 320,000 złożyło apl. |
 

| kację o bonus. Przeciętna suma V

| bonusu już wypłaconego wyno-

ZLEUKRYWAŁPROPAGANDEISZ
IE-

"GOSTWO BOLSZEWICKIE W POLSCE

Naznaczeńie Wojkowa następcą, uważane jest

za prowokację :

WARSZAWA, 22 sierpnia. - „Książę" Oboleńskij, sowiecki

poseł do Polski, został odwołany ze swego stanowiska. Oboleńskij

rezygnował kilkakrotnie, lecz rezygnacja jego nie była przyjęta,

obecnie zaś Oboleńskiego rząd sowiecki odwołał, ponieważ wyka»

zał on nieudolność w maskowantu bolszewickiej propagandy, oraz

szpiegostwa na rzecz Rosji sowieckiej, prowadzonego przez posel- '

 

 

do rządu polskiego z prośba o

ko następcę Oboleńskiego. Woj-

i przez Niemcy razem z Leninem

i Trockim, a w roku 1948 kierował egzekucją cara Mikołaja i jego °

Polskie ministerjum spraw zagranicznych w sprawie tej nie

ecz prasa polska wyraża opinię,

że nominacja Wojkowa jest prowokacją Polski ze strony Sowietów.

(Rosja stale wszelkiemi sposobami stara się sprowokować Pol-

konale gręMoskwy, unika pro-

wokacji, bo Polska pragnie pokoju, a nie wojny. Im Polska będzie

m większe będzie miała gwaran-

cje pokoju, bo silnej Polski nikt nie ośmieli się zaczepić.-P. R.).

REPUBLIKANKA PRZECHODZI NA STRONĘ

LA FOLLETIEA

Coolidge i Dawes nieodpowiednimi kandydatami

„ NORWALK, 22 sierpnia.--Mrs.
Helena HillWeed zrezygnowala

wczoraj jako członkini republi-

kańskiego komitetu centralnego,

wyrażając intencję przejścia do

parti La Follette'a.

Pani Weed wystąpiła dlatego z

 

  
      

partja ta, jej zdaniem, sprzeciwia

się wprowadzeniu w życie idea-

łów i zasad republikańskich. Z

tych" samych względów pani

Weed nie może popierać ani Coo-

lidge'a, ani Dawes'a. Przeciwko

Coolidge'owi jako jednostce par

ni Weed nic nie ma, lecz uważa

go jako człowieka bez siły i wo- -

li, a człowieka takiego partja nie

powinna była nominować na pre-

zydenta, Jeżeli Coolidge i Dawes

zostaną wybrani, to w Ameryce

powstanie bardzo silna opozycja»

Wheeler twierdzi, że głównym

argumentem przeciwko partji re-

publikańskiej będzie jej korup-

cja, a przeciwko Coolidge'owi to,

że korupcję tę ukrywał, zamiast

ją zdemaskować. ;

SNOWDEN PROSTUJE

LONDYN, 22 sierpnia. - Pl

lip Snowden, angielski

finansóww gabinecie MacDojAl«

da, ogłosił bardzo gorący

przeciwko przekręcaniu sensh j
go mowy. Na zarzut, że I się

oń wyrazić, jakoby. fraficusko-

angielska umowa przemysłowo»

handlowa była niebezpieczeńste

wem dla angielskiego żelaza, sta-

li i towarów tekstylnych, Snow-

den odpowiedział, że jest rzeczą

śmieszną przypisywanie mu głu-

pich myśli, że postawienie Nie-
miec na nogi będzie zgubne dla

Anglii. Twierdzi on, że nigdy nie

był zdania, ażeby ruina ekono-

miczna jednego państwa była bło

gosławieństwem drugiego. Prze-

oiwnie, uważa on, że dopomożenie

Niemcom ułatwi odrodzenie mię-

dzynarodowego handlu i przywró
ci dawne normalne głosunki po-
między państwami.

Rakowskij uniknął śmierci

RYGA, 22 sierpnk."-"Prasa

sowiecka donosi, że aeroplan, nio
sący Rakowskiego, powracające»

go z konferencji anglo-sowiec-
kiej, z Koenigsbergu do Moskwy,

został lekko uszkodzony przy lą

dowaniu na Litwie, a następni

rozbił się przy lądowaniu p.

Smoleńskiem. Wypadek jednąk
nie pociągnął za sobą ofiar wpa.

sażerach, którzy dalszą drogę do

Moskwy odbyli pociągiem.

peer meinen

Pamiętajcie o Funduszu lm.
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Dzisiaj - POGODA.

Zawiadomienie

Zawiadamia się o zmianie po-
siedzpnia 26 oddziału -Polskiej
Robotniczej Chorych. O-
becne miesięclne posiedzenie od

będzie się w sobotę, dnia 23g0

sierpnia.

Za Oddział,

3. Sobolewski, sękr.

Ciekawy żebrak

Piędziesięcioletni irfandczyk,

D. Daugherty, z pn. 8 - 3 uli-

ca, zwyczajem swych rodaków

nie mając co jeść, wszedł do do-

mu pani Florence Piscani, 697

Degren ulica, otworzywszy 80-

bie drzwi własnym kluczem i za

stał panią Piscani w negliżu.

Pani Piscani zrobiła alarm, na

który zjawił się policjant i za-

bra} Daugherty'ego do kozy. -

Deugherty tłumaczył się przed

sędzią, że był głodny i miał za-

miar poprosić panią Piscani 0

nikla na kawę. Pani Piscani ze-

znała jednak, że Daugherty ro-

bił jej nieprzyzwoite propozy-

cje w jej własnem mieszkaniu,

do którego wszedł, otworzywszy

drzwi wytrychem.

! Młodociani uwodziciele

 

Albert Olley, lat 21, z zawo-

du murarz i J. Deuben, szofer,

zostali skazani na 4 lata więzie-

nia, a Edward Evans lat 23, na

5 lat, za porwanie Anny Wochr-

le, lat 19, którą wywieźli wod-

ludne okolice i trzymali /kilka

dni wbrew jej woli, robiąc nie-

przyzwoite propozycje.

! Zwykły los robotnika

+
Antoni Jumb, lat 32, zam. pn.

21 W. 12 ulica, pomagając dru-

giemu robotnikowi przy nakry-

waniu pokrywą blaszaną wielkie

go otworu na okręcie Archime-

des, spadł do wnętrza okrętu, po

nosząc śmierć na miejscu.

 

 

Chór „Polonia" w New Yorku

urządza WIECZÓR WIEJSKI, w

sobotę, dnia 27 września, b. r.,

ogodzinie 8ej wieczorem, w Do-

mu Narodowym, 19-23 St. Marks

Place. Wspaniała orkiestra.

Wstęp: 50c. »

Wycieczka do Polski

Na pięknym i wygodnym okrę

cie ESTONIA (Baltic-American

Line, 9 Broadway, New York

City), dnia. 10go września od-

płynie redaktor Nowego Svivmta,

ob. Szczęsny T. Haczyński.

Kto zamierza odwiedzić Oj- |:

czyznię, lub udać się do Niej na

stałe, winien skorzystać ze Spo-

sobności, jaka się nadarza w dn.

10 września.

Opis wycieczkiz podaniem na

zwisk, osób, biorących w niej

udział, zamieszczony będzie w

rasie amerykańskiej i europe}-

kiej.

iętajcie o Funduszu Im.

' Józefa Piłsudskiego
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JIP. Lani Nestor

POLSKI DOM NARODOWY
19.23 St. Marks Place

 

Wyrodny ojciec

J. Nicollazzi, lat 41, zamiesz

kały 835 Kent Ave, aresztowa-

ny za znęcanie się nad swym

T-lefnim synem, którego przy-

wiązał powrozem do kuchennego

zlewu, by go zmusić do szpiego-

wania swej macochy, został! pu-

szczony na wolność po złożeniu

500 dolarów kaucji.

 

Bigamistki

Pani Bessie Harwey Weir i

Mary Sąnter, przebywające w

więzieniu, oświadczyły podczas

rozprawy sądowej, iż nie uwa-

dają swego czynu za przestęp-

wo. Obydwie zwolenniczki wielo

żeństwa zostały oddane pod sąd

ławy sędziów przysięgłych.

Podejrzanie tłusty

N, Rożański, fabrykant towa

rów włóczkowych, 435 Broad-

way, New York, spostrzegiszy

swego robotnika Rubena Kraus,

496 Talford zbyt otyło wyglą-

dającego, zapytał go o przyczy-

nę nagiej otyłości. Nie otrzyma

wszy zadawalającej odpowiedzi,

zawołał policjanta ,który znalazł

na Rubenie 9 ubrań  kąpielo-

wych nawdzianych jedno na

drugie.

 

 

 

Bonus stanowy

Weterani wojny wszechówia-

towej stanu New York, otrzy-

rhall w ostatnim tygodniu 11,-

688,772.88 dolarów bonusu, u-

chwalonego przez legislature sta

nu New York. Ogólna suma bo-

nusu stanowego wynosi 45 mi-

Ijonów: dolarów. .  

 

Florence McKinney, lat 19, która namówiła swego kochanka Emilu Zupke do uduszenia swej ry-
walki Cory Raber, lat 24, która miała wkrótce zostać matką,

Bridgman w celi więzienngjww Benton Harbor, Mich.
preestuchiwana przez szeryfa

 

Surowe kary dla przemytni-

ków imigrantów

By odstraszyć przemytników

imigranckich od przemycania cu

dzoziemców do Stanów Zjedn.,

władze policyjne domagają się

surowej kary na przemytników

i przemyconych cudzoziemców.

W tym (wypadku chodzi o 31

imigrantów włoskich przewie-

zionych do New Yorku przez ta-

jemniczą łódź; Prokurator fede-

ralny domaga się 20 lat więzie-

nia dla przemyconych nmigran-

tów, by odstrąszyć na przysz

łość wszystkich cudzoziemców,

pragnących się dostać do Sta-

nów Zjedn, w sposób niepraw-

 

Król. angielski
w Cowes, kierując osobiście swoim jachtem „Britania"

odniósł zwycięstwo

 

w wyścigach jachtowych

 

DYPLOMY PAMIĄTKOWE

Nowojorski Komitet im. Józefa

Piłsudskiego ujął w swe ręce głó-

wne kierownictwo obchodami
sierpniowemi. W miarę możno-

ści dostarcza mówców, daje po-

szczególnym, organizacjom, urzą-

dzającym obchody, rady i wska-

zówki. słowem, czuwa

nad tem, by święto dziesięciole-

cla CZYNU ZBROJNEGO wypa-

dło w New Yorku i okolicy jak

najuroczyściej.

Dla upamiętnienia tej wielkiej

dla Narodu Polskiego rocznicy,

Komitet im. Józefa Piłsudskiego

wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-

mitety obchodów winny stanow.

czo zaopatrzyć się w te dyplomy,

by mieć je na obchodzie, i w tym
celu juk najwcześniej powiado-

mić Komitet im. Józefa Piłsuds-
kiego, c. o. NOWY ŚWIAT, -

24 UNION SQUARE, N. Y. C, o

żądanej liczbie dyplomów.
Komitet Posiada również bro-

szury Józefa Piłsudskiego i o J6-

zefie Piłsudskim, oraz guziczki

 

] jubileuszowe z podobizną Ko-

mendanta.
Szczegółowy spis książek poda-

ny na innem miejscu.

BRONX, N. Y.

Odezwa do członków Tow. Śp.

.,Cllwlń"

Szanowni Koledzy!

Zapewne nie wszyscy wiecie,
żeśmy otrzymali zaproszenie na
piknik od sąsiedniego Tow. So-

  

W myśl naszej Idei śpiewaczej
poprzyjmy dążenia Sokołów i So
kolie, zaszczyćmy ich swoją o-
becnością drużynę sokolą, Przy-
bądźcie wszyscy, jeżeli w żyłach
płynie krew i serce polskie bije.

Cześć Pieśni!
F. Krakowski, sekr.

Do Polonii w New Yorku
i okolicy!

Szanowni Rodacy!

Mamy zaszczyt zawiadomić, iż
Tow. Brat. Pom. Jen. Józefa Pil-
sudskiego urządza wielki rocz-
ny BAL pierwszy w sezonie, dn.
18 września r. b. w Domu Naro-
dowym przy St. Marks Place.
Polonja nowojorska i okoliczna
zatem będzie miała możność u-
bawić się w kółku przyjaciół i
znajomych aż do samego rana
„przy dzwiękach doborowej orkie
stry, Komitet dołoży wszelkich
starań, aby ten bal wypadł jak
najwspanialej.
Zatem uprasza się całą Polo-

nję i znajomych, by raczyli przy
być gremjalnie na nasz bal, a
z pewnością będą zadowoleni.

Z szacunkiem,
KOMITET.

Pokąsany przez pszczoły

CHESTER, 31 slerpola. - Edward
F. Greon, famer, pracując na polu,
został napadnięty przez rój przczół,
któro tnk pokąsały nieszczęśliwego,
że znajduje się on w stanie grotnym.
Lekarz nie rokuje nadzieji na wy.
zdrowiente pacjenta, gdyż cały jego

 

 

PIKNIKI

I BALE

PIKNIK KÓŁKA
„MANDOLINISTÓW”

Jutro w Ulmer parku w Broo-
klynie odbędzie się wielki pik-
nik Kółka Mandolinistów „Lut
ni" z New Yorku.

Piękna przy-morska okolica,
obszerny park i takaż sala do
tańca. Znakomita orkiestra - i
to wszystko, w co obfitują inne
pikniki z dodatkiem pewnych u-
rozmajceń. *

Dojazd w ogłoszeniach. Cena
biletów zwykła. (23)

Niedziela 24-go sierpnia

Jest dniem, jaki każdy powi-
nien sobie zapamiętać,. albowiem
w dniu tym komitet Okręgowy
Zw. Soc. Pol. urządza ostatni w
tym sezonie PIKNIK w znanym
parku Liberty pray 6th i Van-
dervater Aves; Astoria, L. I

Dojazd nadzwyczaj dogodny
ze wszystkich dzielnie New Yor-
ku, Bronx, Brooklyna i okolicy.
Komitet więc spodziewa się, że
publiczność licznie się stawi na
ten piknik, Doborowa polska or-
kiestra zadowoli najwybredniej-
szych miłośników tańca. Komi-
tet przygotowuje także liczne
gry i zabawy na świeżem powie
trzu,, dia należytego ubawienia
gości.

Dojazd: Z dołu miasta i Bronx
brać górną kólej nd Ave., i na
57 ul zmienić do Astoria, i wy-
siąść na Głand Ave., lub sub.
way do Grand Central i tam
zmienić do Astoria i wysiąść na
Grand Ave. Z Brooklyna brać
tramwaj Crosstown lub Graham
Ave do Long Island City i tam
zmienić do Astoria i wysiąść na
Grand ave., gdzie będzie ocze-
kiwał komitet ;

 

„Harmoniści" *robią wielkie
przygotowania na swoją wycie-
czkę sielankową do gaju ob. Le
wandowskiego w Pine Brook, N.
J., która się odbędzie w nie-
dzielę dnia 24 sierpnia. I nie
dziw, bo biletów już zabrakło, a
zgłoszeń po nie jest tyle, że ko-
mitet zamierza zamówić więcej.
Sekretarz A; Księżek donosi, iż
otrzymał, wiadomość z
nych miast, że na wycieczkę Har.
monji zjadą się liczni goście, -
śpiewacy z innych towarzystw i
 

Pierwszy tegoroczny bal u-

rządzi. Polskie 'Towarzystwo

Rzemieślników -Budowlanych,

w niedzielę, dnia 31 sierpnia,

na sali Polskiego Klubu Demo-

kratycznego. Muzyka pierwszo

rzędna, Nagrody za piękne tań-

ce i wiele miłych niespodzianek,

Zapraszamy, wszystkich sympa

tyków naszego towarzystwa 1

mamy nadzieję, że Polonja no-

wojorska i okoliczna nas po-

prze.

Dochód przeznaczony na pro

wadzenie Szkoły Rysunków dla

Wolno podejrzanego

ścigać

W związku z zabójstwem Est-

kowskiego, który ścigany przez

policję, jako podejrzany o ata-

kowanie nieletnich chłopców, tar

gngl sig na własne życiej dając

do siebie dwa strzały rewolero

we, prokurator Fach usprawie-

dliwił postępek szofera Salvato-

re Pace, który na oskarżenie

chłopców usiłował pod groźbą

rewolweru odprowadzić Estkow

skiego na policję, przez co spo-

wodował Estkowskiego do spró-

bowania ucieczki, która zakoń-

czyla sig jego śmiercią,

Salvatore Pace miał prawo

przytrzymać Estkowskiego, pró

bującego ratować się ucieczką i

nie jest odpowiedzialny za to,

że Estkowski został postrzęlo-

ny podczas ucieczki, ścigającym

go policjantom, podczas której

postrzelił się śmiertelnie, w na-

stępstwie czego zmarł..

Wyrozumiała żona ~

Pani M. Hessian, 72 West ul.,

dona bartendera salunowego,

jest kobietą niezwykle wyrozu-

miałą. Udawszy się do sądu o

pomoc przeciw swemu mężowi

który podpiwszy sobie, pobił ją

we wtorek, prosiła sędziego, aże

by nie zmuszał jej męża do zło

żenia pisemnego przyrzeczenia,

że nie będzie więcej pił. „Panie

sędzio, mój mąż jest przyzwy-

czajony do regularnego używa-

nia alkoholu -powiedziała pa-

ni Hesean - i gdyby nagle

przestał, mógłby zachorować;

proszę pozwolić memu mężowi

na jeden kieliszek z rana". Os-

karżony domagał się dwóch kie-

liszków. Sędzia zezwolił, na je-

den. Sędzia Domas,> zwracając

się do pani Hessian, powiedział:

„Pani jest jedną rozumną żoną,

wśród milionów, obdarzona nie-

zwykłemi przymiotami",

 

Pani T. Staples, porzuciwszy swo
dziecko urodzone w cztery mie- ,
sigce po ślubie po pewnym cza-
sie pragnęła je odebrać od ludzi,
którzy niemowlę przyjęli za swoje
i wychowali.  Przybrani rodzice

 

 

CLEVELAND, OHIO

Wypadek. automobilowy

Na rogu Literary i Professor

ul. zdarzył się wypadek automo-

bilowy, w którym znalazł się dr.

miecik.

Dr. Kmiecik, jadąc swym au-

tomobilem, w którym znajdowa~

ło się troje dzieci, został uderzo-

ny przez automobil ciężarowy

Forda, którym kierował pomoc-

nik F. Wajsa,

Szkoda wyrządzona wypad-

kiem wynosi około $300. Wszy-

scy wyszli z wypadku bez naje

mniejszych obrażeń,

Kobieta źłamała nogę

Marja Dworznik, |fam. prey

Forman ulicy, udala sig do Ca-

1 rey; O. na odpust, jaki tam sig

odbywa w święto M. B. Zielnej.

Tam uległa nieszczęśliwemu wy

padkowi, a to, idąc po schodach

spadła, doznając złamania nogi.

Po paru dniach zostanie ona

przewieziona do domu; Pani Dwo

rznik jest już w podeszłym wie-

E. Turek, lat 6, z pn. 8025 W.

48 ul., zmarł wczoraj w szpitalu

miastowym z ran, jakie odniósł

w wypadku automobilowym, któ

ry wydarzył się naprzeciw do-

mu pn. 5808 Clark Ave.

BUFFALO, N. Y.

Samobójstwo starca

Jan Lewandowski, 78 letni sta

wiesił się onegdaj w swej sy-

pialni.

Jan Lewandowski przewiązał

sznur przez belkę, u drzwi zało-

żył sobie stryczek na szyję i po

tem skoczył z krzesła. Martwe

jego zwłoki znalazł syn, Adam,

wróciwszy wlęczorem z pracy

'do domu.

Policja ze stacji Genesee i ro-

dzina pnypuuzcznją,_że starzec
popełnił samobójstwo z rozpa-
czy, że nie mógł nigdzie pracy
dostać.

MANCHESTER, N. H.

W niedzielę około godziny be)
po południu Józeef Szufnara, 60
„Plummer ul. wypadł z kosza mo-
tocyklu na drogę, a skręciwszy
obojczyk zginął na miejscu. Mo-
tocyklem powoził Franciszek

potluczenia na głowie i całem
ciele w chwili, gdy usiłując na-
gle skręcić przed nadjeżdżają-
cem z przeciwnego kierunku au-
tem, stracił kontrolę i wjechał
w przepaść.
Wypadek wydarzył się w po-

bliżu mostu Griffin'a, o milę od
Raymond na gościncu prowadzą
cym do Manchester, "

Świadkowie naoczni' twierdzą,
że Wójcik w chwili krytycznej
pędził całą siłą i gdy kontrolę
stracił, motocykl stoczył się zy-
gzakowato na lewą stronę szo-
sy, aż wkońcu zleciał w prze-

Smutna

rzec z pn. 237 Woltz Ave., pos ,

Wójcik, który odniósł dotkliwe |'

  

Kronika

paść, przewracając się do góry
nogami.
Dziwny los związany jest ze

śmiercią fatalną Szufnary, któ-
ry z początku wybrał się na wyś *
cieczkę samochodem, a potem
na własne życzenie wysiadł z
auta, mieniając się z żoną i cór»
ką Wójcika, które siedziały w
koszu. motocyklu.

Cała grupa wracała w chwill
krytycznej z wycieczki z Hamp-
ton do Manchester. Wójcik za.
jął z żoną i dzieckiem motocykl,
podczas gtly cala grupka znajo»
mych zmieściła sięw samocho-,
dzie własności Kardasińskiej.

§. P. Szufnar liczył lat 26 1 >
był nieżonatym. aygig=

CHICAGO, ILL,

Marny los pijaka -. +

 

Doprowadzony do _rozpaczy
przez księżycówkę, Józef „Rusz
ko wczoraj usiłował popełnić sa-
mobójstwo przez zaczadzenie się
gazem w swem mieszkaniu pr.
1362 Sloan ulica, liczy on lat 45,
Uratował igo jednak swagier je»
go, Józef Curran, który powie»
dział policjantom, że Ruszko czę-
sto się upija. Odwieziono niedó« :
szłego samobójcę do szpitala po-
wiatowego, gdzie lekarze nie ma»
ją nadziei trzymania go przy ży»
ciu. ,

Chcą zabronić walkę byków
 

Przesłuchy sądowe w sprawie
„walki byków" odbywającej się ,
codziennie w parku Dreamland,
zostały odłożone do 4-go
nia, Tymczasem wystawa hisz-
pańskiego sportu narodowego,
chociaż komicznego i bez krwi
rozlewu, odbywać się będzie na-
dal, pomimo protestów .Stowa-
rzyszenia Opieki nad Zwierzęta
mi, które zarzuca znęcanie się
nad bykami. .
Dotychczas ani jeden byk nie

odniósł żadnych ran. Matadorzy
jednak wszyscy doznali lżej»
szych obrażeń cielesnych.

sum

PIKNIK

urządza

Komitet Okręgowy Związku

Socjalistów Polskich

W NIEDZIELĘ

2, SIERPNIA

1924 ROKU
-- w --

LIBERTYPARKU

6th Ave. i Vandenvater ave.
. -W ASTORIA, L. I.

Liczne niespodzianki przygo-
towywane przez Komitet, za-

dowolą wszystkich

Szczegóły dojazdu znajdzie:
cie w kronice '

   

 

 

 
 

RODACY!
W Sobotę dnia,

NK

23-go Sierpnia zostanie otwarta

' POLSKA RESTAURACJA -
Pod Firmą "TOMPKINS SQUARE"

«począwszy _od Flaczków po
6 wskich - będą przygotow

przez znanego Polonji kucharza, - Zaka—111313352; :dry:.”
137 Avenue "A", New York, - pomiędzy 8 a 9 ulica, .
8, BIENISZEWSKA i A. WARYNKIEWICZ, Właścielele,

Potrawy wszelkiego rodzaju,
Warszawsku do Kołdunów Lite

RODACY!
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Nie dawajcie Waszym dzieciom zatru« '.
* wających środków.
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New York kołów Polskich w Bronx, który organizm jest kompletnie zatruty tru. polskich rzemieślników budo- -= z "

Informacje i wpisy w pumiodstał.
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ma się odbyć w niedzielę, dnia

|
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Liśty z Francji
L Specjalna korespondencja dla „Nowego Świata" L. KUNTE

 
(Dokończenie)

Nie będziemy się bliżej za-
stanawiali, w jaki sposób z Poin=
carego - polityka, stał się Poin-
care - ekonomista. Przypomnę
tylko, że Poincare-premjer, po
kilku dniach po ogłoszeniu ra:
portu, idąc za przykładem wszy
stkich sojuszników, plan Dawe
sa przyjął
Co oznacza ten nagły zwrot

Poincarego? Domyśleć się nie
trudno, €ała prawicowa opozy-
cja francuska wraz z Polncarem
który jest jednym z jej przy-
wódców, nie może darować ra-
dykałowi Herriotowi, że ten w
przeciągu kilku tygodni umiał
więcej uczynić dla utrwalenia
pokoju i rozwiązania kwestpi nie
mieckiej, aniżeli bogo-ojczyźnia
ne rządy poprzednie w przecią:
gu kilku lat!

Oświadczenie Niemcom, że
Francja nie pragnie zniszczenia
Rzeszy, ale przeciwnie, pokojo-
wego pożycia sąsiedzkiego, po-
zwolenie na powrót wydalonym
z Zagiębia Ruhry, ulgi w otrzy-
mywaniu wiz dla Niemców na

N przyjazd do Francji, próby zblie
żenia się z narodem niemieckim
na mityngu we Frankfurcie nad
Menem, gdzie przemawiali do
zebranych Omiarkowani socjali-
ści francuscy i niemieccy i sze-
reg pomniejszych rozporządzeń
potwierdza początkowe zdanie.
Z powodu dojścia do skutku kon
ferencji w Londynie, świstki
prawicowe rozdarłyszaty i wpa-
dły wistny szał, „Herriot poje-
chał do Londynu, ażeby sprze-
dać interesy Francji bankierom
międzynarodowym" - powta-
rza aż do obrzydzenia armja do-
brze płatnych piór.  

W destrukcyjnej robocie pra-
wicy dzielnie dopomaga jej kler. .
W Alzacji agitacja księży wy-
wołała na ulice miast tłumyzde
wocjowanego kołtuństwa, któ-
re niby protestują przeciw re-
formom religijnym, wznosząc o-
krzyk-l wrogie przeciw Herrioto-
wi.

Miliłby się jednak ten, kto
przypuszczałby, że amwcu kle
ru francuskiego przeciw obecne
mu rządowi radykalnemu jest
akcją odruchowa, prowadzoną
przez wiejskich proboszczów i
wikarych, Przeciwnie, według
podanego niżej przykładu nie u-
lega wątpliwości, że walka ka-
tolicyzmu przeciw Herriotowi
jest planowana przez najwyi-
szych dostojników kościelnych.
W paryskiej ,,L'Echo de Pa-

ris" ukazał się niedawno arty-
kut, którym redaktor pisma, o-
trzymawszy audjencję u jedne-
go z członków wycieczki bisku-
pów francuskich do Polski, na
pytanie, jak się w Polsce zapa-
trują na rządy Bloku Lewicy we
Francji, otnymnł następującą
odpowiedź:

„Nie ulega wątpliwości, że
lewica francuska nie znajdu-
je w Polsce wiele sympatji.
Serdeczny ton (Francji)
względem Niemiec niepokoi
naszych przyjaciół z nad Wi-
sły, gdyż nie wierzą oni w
pokojowość Niemiec. Nawet
polska lewica patrzy z niedo-
wierzaniem, gdyż protest na-
szych lewicowców żywo jej
tkwi w pamięci..."
Zbytecznem byłoby powtarzać

te wszystkie informacje, które
„Nowy Świat" już dawno po-
dał, omawiając stosunki pomię-
dzy Polską i Francją pod rzą 

NOWY ŚWIAT SOBOTA, 23 SIERPNIA (SATURDAY, AUGUST 23,) 1924.

dami Herriota, Wystarczy przy
pomnieć, źe Herriot w pierw-
szych dniach po objęciu stano-
wiska premjera oświadczył, że
z Polską nietylko pragnie nadal
utrzymywać stosunki
ne, ale w dodatku pokłada na
niej wielkie nadzieje. Natomiast
uderza perfidja i bezczelność,
na jakie zdobyła się jakaś wy-
święcona główka, ażeby wyrzec
tak tendencyjne kłamstwo, ,
Autor artykułu „L/Echo de

Paris" nie podaje nazwiska in-
telokutora. W takim _wypadku
musimy wziąć ogół: w wyciecz-
ce biskupów francuskich do Pol
ski wśród śmietanki duchowień
stwa katolickiego znajdujemy
osobę arcybiskupa Paryża, kar-
dynała Dubois. Nie mogąc tedy
robić domysłów co do osoby,-
możemy jednak określić całą
wycieczkę mianem: „małe towa
rzystwo, ale pakowne".

Oczywiście, ohydnemi kłam
stwami, zawartemi we
nianem artykule, zajmować się
nie będziemy. Sama intencja
bardzo wyraźnie przebija: cho-
dai o ciąg dalszy zepoczatkowa-
nej przez kler roboty, tylko tą
razą już nie wikary, ale biskup
rozgłasza fałsze, że rząd rady-
kalny nie znajduje ani krzty
sympatji poza granicami Fran-
cji, Wartałoby natomiast zapy-
tać, kogo ów księżulek miał na
myśli, mówiąc o „przyjacielach
z nad Wisły"? Jeżeli mówił o
gloryfikatorach morderców i o
pulskle] Jutosławszczyźnie może
miał i rację, tak jah nazywając,
ale nie należy mu zapominać, że
ci jego przyjaciele to nie naród
Polski, tylko wypryski, które po
wstały po długiej chorobie nie-
woli, Gdy Polska wyjdzie z obe-
cnego, chwilowego stanu niemo-
cy, zginą na zawsze i chorobli-
we symptomy, znane dziś pod
mianem stronnictw |reakey}-
nych.

Wielką wrzawę - usilnie po-
wstrzymywang przez pisma pra

  

wicowe - narobiło faworyzowa
nie przez francuską reakcję no-
wojorskiej -firmy _bankowej
Kuhn, Loeb i Co., rywali Pier.
ronta Morgana, którzy pertrak»
tują w sprawie pożyczki dla
Niemiec podczas obrad w Lon-
dynie. Zdaniem francuskiego
Strońskiego - Pertinuxa, pano-
wie Kuhn i Loeb, chociaż .pod-
czas wojny gie skrywali się z
sympauanu dla Niemiec, jednak
propozycję jch są bardziej ko-
rzystne od wystawionych przez
Morgana, wobec czego są godni
poparcia...

Reakcjamgdvryle'na skrópi-
łów i nie przebiera w środkach,
jeżeli chce dojść do swolch cie-
mnych celów.
Wśród wiernych: tradycji, któ

rą pozostawił po sobie Painca-
re, znajduje się i znany półurzę-
dowy ,,Tempa". O ile'dawniej
był rzeczywiście -wyrazicielem
,myśh stronnictw rządowych, -
dziś tkwi w szeregach opozycji
- o Ile chodzi o sąd o życiu po-
litycznem Francji pod rządami
radykałów. 1 jemu - podobnie
jak i całej prawicy - coś się w
głowie psuje...
W drugief połowie lata

lego roku, wiele mówiono o uci.
sku ludności niemieckiej w za-
głębiu Ruhry, Były wprawdzie
przyczyny, jak bierny opór, wal-
ki z separatystami 1 t. p. Ponie-
waż jedną z zasad „Nowego
Świata" jest podawanie wiado-
mości prawdziwych z stanem
rzeczy, dlatego nie mogłem nie
napisać całej prawdy. Z powodu
ówczesnych stosunków, kilkaar-
tykułów podałem gnonimowo.-
(Nie uchroniłem się jednok
przed prześladowaniami naszych
rodzimych policjantów,. którzy
denuncjowali mnie, gdzie mo-
gli). Oczywiście, cała prasa śro-
dka i prawicy z „Tempsem" na
czele zaprzeczała pogłoskom o re
presjach francusko - belgijskich
władz okupacyjruch względem

h mieszkańców, Tym
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Powieść RKA $ Gabrjela
Zapolska

+13 (Oląg: dalszy.) go, co było pomiędzy nią a Porzyckim, bo wszak"
Ma uczucie, że ktoś ją wypoliczkował i wzru

szył potem ramionami gestem wspaniałym.
I niczego więcej nie pragnie teraz, jak uciec

choćby do własnego domu, byle tylko zniknąć z

tej klatki, a zwłaszcza nie widzieć więcej tego

człowieka.
Nie bacząc na ruch, który zaczyna się na

korytarzu, na głośne rozmowy, naciska klamkę i

otwiera drzwi.
Jednocześnie na sali zaczyna grać orkic-

stra, i ta moc dźwięków uderza całą falą w Tu

skę, która jednak nie cofa się i wybiega na wg-

ski konmi-z

Widzi, jak przez mgłę, dużo ludzi - aktorów

* ucharakteryzowanych, we frakach, w Iiberji, ma

szynistów, strażaków.

O ścianę oparty stol Porzycki z teatralnym

wzmiankarzem w żarliwej konferencji.

W pozie, w geście, w głosie, aż bije lung

chęć reklamy za jaką bądź cenę.

Zobaczywszy wychodzącą Tuśkę, kurtunzy}

nym gestem ku niej się zwraca:

- Jani odchodzi?
Tuśka nie p@trzy na niego, Idzie dalej.
Porzycki, chwilkę, jakby się wachał, lecz re-

klama zwycięża, Powraca do swego interwie

wera,
"Ten z zajęciem śledzi zikającą u wejścia sy-

wetkę kobiet)
- No... . aż tu... w garderobie...

wi- śmiąc siępod wąsem.
Lecz Porzycki wzrusza ramionami:

- Co znowu! To moja teściowa!

- Pan żonaty?
- Nie ale się żenię.
Reporter. rozjaśnił się cały.
- Czego mi pan. o tem odrazu nie mówisz!

-. zawołał - żenisz się pon?
_

To nadzwyczaj

ważne i clou mego interwlewiy Opowiadaj mi
n coś o narzeczonej. Co mi pan wlerelsz dziurę

w brzuchu pojmowaniem Prioli. Saczeguliki in-

timne... szczeguliki te... z zycia...
Zasumęl się w głąb kulis, obaj rozweseleni

rozgrzani myślą tego przyszłego małżeństwa.

- A więc? panięka mlodzlulku'

- Dziecko prawie. d

- Ladne?...
- Cukierek...
Notatka bieli się w ręku wziuiankarza...

- mó-

XXVII
Tak cicho na Wareckiej w mieszkaniu Ze-

browskich.
*Tuśka powróciła do domu blada, milczą

ca, z zaciśniętem! ustami. Szybko spojrzała na
Pitę, siedzącą wciąż nad robotą w jadalni, i przez
chwilę, jakby cofnęła się cała w głąb siebie na
widok córki, Przesunęła się jednak do swej sy-
pialni j tam powoli, systematycznie rozbierać
się zączęła. Czuła cięgle pustkę w mózgu, puste
kę w sercu | pustkę dokoła siebie, A poem ogar-
nieł ją dziwny, szalony wstyd. Lęk ją podrywał
- czy córka nie domyślała się czegoś. Nie te-

 

że nic nie było ale tego, że ona chciała gwałtem
-aby to nie było czemś. Gdy odziana w matin-
kę'zwinęła się w kłębek na łóżku, pod pawlem,
uczucie to pustki i wstydu potęgowało się w niej
powoli. Zacisnęła oczy, aby nic nie widzieć. Lecz
nie była w stanie. Usiadła znów na łóżku i opar-
ła głowę na rękach, Siedziała tak, jak skamie-
niała, nie czując, jak jej powoli martwieją ręce

1 nogi.
Porwała się z łóżka i rzuciła się do jadalni.

Światło olśniło ją. Potknęła się o krzesło. Szarp-
nęła uchylone do saloniku drzwi. Na środku, w
smudze świata, bijącej z jadalni, dostrzegła Wład
kę w kapeluszu, (ulącą do siebie Pitę. *

- Czego ty? - krzyknęła chrapliwie Tuśka.
Władka 1 Pita odskoczyły od siebie 1 spo-

glądały na Tuśkę zdumione.
- Czego tu? - powtórzyła Tuśka.
- Ja? - spytała Władka.
- Tak! po co znów?
-- Przyniosłam guziki do poszewek.
- Nie potrzeba... Nie będą się szyty poszew

ki, nie będzie sig szylo nie, nic, nic.
Oparta o drzwi, Tuśka wpljała palce w kanty

drzwi.
- Co pani? - zaczęła Władka. - Niech po

ni się uspokol, proszę pani...
Zbliża się, fak zawsze obleśnie, lecz już ma-

jąca sporą dozę wstrętu, który promieniuje z
dwóch kobiet, mających jednocześnie prawo do
tego samego mężczyzny.

'Tuéka zasłoniła się rękoma.
- Proszę mi dać spokój! Skąd taka poufa-

łość? Proszę bardzo...
Władka pozieleniała. Pod wpływem zmia-

ny cery dzioby jej stały się straszne i więcej
widoczne.
- Lepiej się mniej troszczyć o nas wogóle

- rzuciła przez zęby Tuska.
- Nie rozumiem...
-- Nietylko o nasze zdrowie, ale I tak o

wszystko, co nas dotyczy. Panna Władka zanad-
to sobie pozwala.

Pita złożyła blagainle ręce. j
- Mamusiu!
- Cicho! milez!... Dobrałąś sobie ładną po-

wiernicę, spiskujesz z nią przeciw matce, Win-
szuję. Trzeba fuż było lepiej Marcysię.

Z pod Windhorsta strzeliły dwa ognie.
- Proszę pani ml nie ubliżać!...

› - Milczeć! Gadzina!... Z miłosnemi posył-
kami lata do dziecka! Wstyd!... Odwdzięczyła mi
się. "

Władka cisnęła się, jakby ją kto nadeptał.
- Za co? zacot
~- Za werystko. Za co, że pozwoliłam w do-

mu bywać nietylko jako sawaczce.
- Wielka histrja! CÓ% to ja gorszego? O

jej! Urzędniczką mogę w każdej chwili zostać
1 będą taka sama pan! Żebrowska, Męża złapać
k&żda potrafi. Ino się chcieć do tego zabrać.
- Milezeć!

 

 

 

 

(Ciąg dajssy nastąpi) S

czasem nie dawniej, jak 17 lipca
b. r. ukazał się w „Tempsle"ars
tykuł korespondenta z Wiesba-
denu p. t. (Cent mille personnes
a loger), „Sto tysięcy osób do
zakwaterowania". Artykuł ten
zaprzecza wszystkim poprzed-
nim informacjom, które wspo-
mnianę pismo z tego zakresu po
dawało. Oto najważniejsze ustę-

By: %
„Wydaleni wracają maso-

wo, których trzeba ulokować
i udzielić im najpotrzebniej-
szych sprzętów... W przesz
tym roku, gdy wydalano Niem
ców, pozwolono im zabierać
tylko pieniądze... Mieszkanie
i sprzęty domowe są zajęte
przez kolejarzy francusko-bel
gijskich, funkcjonarjuszy ad
ministrecyjnych, -żandarme-
rę... -(Dla _powracających
przeszło sto tysięcy osób wy-
dalonych); potrzebne są nowe
pomieszkania, gdyż o Jakim-
kolwiek odstąpieniu dawnych
mieszkań mowy być nie mo-
że tak długo, dopóki kolejo
niemieckie pozostają pod kon
trolą aljantów...
Na początku r. b. berliński

socjalistyczny -„Vorwaerts" pi-
sal, że niemieckim bandom na-
cjonalistycznym dzielnie _dopo-
maga swą polityką Femcare,
krzewiąc wśród Niemcównie
wiść do Francuzówi myśl o
wecie za ponoszone szykany. -
Nie wgłębiając się bardziej, mo
emy skonstatować jedno: -
wzmagana skcja potęguje rea-
kcję. Im surowsze sankcje za-
stosowano do ludności, tym czę-
ściej powtarzały się ekscesy. -
Nie należy także zapominać, że
biernego oporu nie zaprzestano
wskutek represji, tylko na roz-
kaz centralnych władz niemiec-
kich.

Herriot poznał błędy swego
poprzednika i stara się je mo-
fliwie najrychlej naprawić, Po-
zwolenie na powrót wydalonym
z terytorjum okupowanego jest
bardzo poważnem zarządzeniem,
które dowodzi, że Francja poza
słusznemi żądaniami żadnych
"nieprzyjaznych celów względem
Niemiec nie posiada. A dotych-
czasowe postępowanie francus-
kiego. premiera daje rękojmię,
że tymże Niemcom nie pozwoli
uchylić się z przyjętych na się
zobowiązań - wobec czego bi-
skupi francuscy i ich „przyja-
ciele z nad Wisły" mogą być
spokojni o jutro, jeżeli spokój
zachowują ci, którzy kraj nad
Wisłą już dwukrotnie potrafiii
obronić przed zagładą, W razie
jakichkolwiek, niepokojących
objawów oni pierwsi wskażą na
niebezpieczeństwo | przeciw nie
mu walczy będą -- nie czekając

 na ostrzeżenia biskupów...
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JUTRO!

Wielka Wycieczka Slelankowa
DO GAJU OB. LEWANDOWSKIEGOW PINE BROOK, N. J.

Tow. Śpiewu „HARMONJA” w Newark, N.J
GO SIERPNIA, 1924 ROKUdzinie 9ej rano z Klubu Oświatowego, Court St.

tow.
góra,Pieśń „IIAR'VXONIA"

s W NIEDZIELĘ, DNIA 24-
Wyjazd automobilami i autobusami o go

róg Belmont ave. - Bilet wstępu 50 o

JUTRO! JUTRO!

._.

 

)- JERSEY CITY

Piknik Oddziału im. Waryńskie-
go Z. 8. P.

w niedzielę, dnia 24 sierpnia
br. Oddział im. Waryńskiego u-
rządza w Floral Parku wielki
piknik, który urozmascony bę-
dzie różnemi pięknemi niespo-
dziankami i zabawami. Będzie
loterja, w której każdy zakupio
ny nunjer wygrywa; będzie po-
czła, gdzie za największą zebra-
ną ilość pocztówek przez którą-
kolwiek z pań, dana będzie pięk»
ws i wartościowa nagroda; bę-
dzie gra w kręgle o nagrodę i
inne niespodzianki,
Ktokolwiek z Polonji w Jer-

sey City zechce przyjemnie czas
spędzić w niedzielę 24 sierpnia,
to przybędzie na piknik Oddzia-
tu im, Waryńskiego,
Tańce przy znanej orkiestrze

prof. Mroza z New Yorku. Ko-
mitet dokłada wszelkich starań,
aby gościom na pikniku nic nie
brakowało, i aby wszyscy -byli
zadowoleni. - Adres parku i
dojazd ogłoszony będzie w „No-
wym Świecię" dnia 23 i 24 sier-
pnia.

9-ty Roczny Piknik ›

Kólko Samokształcenia im A.
Mickiewicza urządza w sobotę,
dnia 28 sierpnia, w Polskim Par
ku, Speedwayi 16 Ave., Irving-
ton, N. J. $+ty roczny piknik.
Znana muzyka Natlonal Syn-

copates przygrywać będzie do
tańca. Cena Biletu 85 centów.
Komitet nie szczędzi  zabie-

gow, by jaknaflępiej ugościć sz.
Rodaków i ma nadzieję, że spo-
tka się z poparciem cale} tute}
szej 1 okolicznej poloni.

PASSAIC

Posiedzenie dyskusyjne Od,
im. Ossowskiego Związku Socja-
listów Polskich odbędzie się w
niedzielę, 24go sierpnia, o godz.

 

10ej rano w Domu Ludowym |›
Polskim. Referat będzie wygło-
szony przez wybitnego działacza
robotniczego, temat:
botnika w ustroju kapitalistycz-
nym.

Bracia robotmcy' Bez wzglę-
du na to, czy do Z, 8.

Jedenastu agentów  prohibi-
cyjnych objetd?ajge miasto Ne
wark w autómobilach urządziła
wczoraj „raid" na dwadzieścia
salonów, restauracyj i prywat-
nych domach, gdzie sprzedawa-
no munszajn. W tej liczbie, je-
den tylko polski salun dostał
się w ręce prawa. Był nim wy-
szynk Wiktora. Strosińskiego, p.
nr. 571 Market ul., w którym
agenci znaleźli 4 kwarty rzeko-
mej wódki,

BAYONNE

Tragiczna śmierć Wacława
Żebrowskiego

 

 
Nieprzerwany łańcuch przy

jaciół i znajomych przesuwa się

przez dom żałoby, by poraz 08

statni rzucić -spojrzenie na

śmiertelne szczątki znanego ca

tej Polonii w Bayonne, Wacła-

wa Żebrowskiego, który padł

na stanowisku w służbie dla

społeczeństwa polskiego, zamor

dowany przez bandytów w ubie-

gly czwartek w nocy, gdy wra-

cał z posiedzenia Spółki Budo-

wlanej Białego Orta, które się

odbyło w biurze przy Sast 22

ulicy. .

W tragiczny sposób zamordo

wany W. Zebrowski, był czyn-

nym członkiem wielu polskich

towarzystw. Brał udział w ZY-
. ctu publicznym.

Do Ameryki przybył pned Sl)
laty i przez cały prawie czas za
mieszkiwał w Bayonne, prowa-
daae sklep groseryjny i buczer-
mig prey East 21 ulicy w Ba-
young, N. J.
Ze względu~ na charakter

zmarłego, który nie tylko w ży-
ciu publicznym brał wybitny u-
dział, pracując dla dobra spole-
czeństwa polskiego w Bayonne,
ale i w życiu prywatnym sple-
szył potrzebującym rodakom z
radą i pomocą, co może potwier
dziś setki rodaków tragiczny

 

ciechowski> pogrzebowy z Lin-
den, N. J., który jest fachow-
cem w urządzaniu poważnych I
okazałych pogrzebów.
Pogrzebowy F. Wojeiechow-

ski zyskuje sobie w Bayonne co
raz większą klijentelę i mimo od '
dalenia z Linden, otworzył w
Bayonne swoje własne biuro po
grzebowe pod nr. 209 Ave. E.
 

PATERSON, N. J * ›
 

250 FABRYK JEDWABIU
OBJĘTYCH STRAJKIEM
 

Drugi tydzień strajku gene»
ralnego tkaczy w Paterson, któr
ry objął już przeszło 250 kom»
panij, upłynął dość spokojnie, z
wyjątkiem małych potyczek i
aresztowań,

Strajk objął cały Paterson i o-
kolicę. W fabrykach jedwabiu
cisza, tylko tu i owdzie kolseg
bosowie żonami lub synami i
córkami. Tu zaś, gdzie łamistraj
ki jeszcze nie wyszli, strajkierzy
gromadzą się po kilka set, a na-
wet i do tysiąca, aby llmlm'lj-
kow przepędzic

CAMDEN;N. $.

Polskie Stowarzyszenie Kule
turalne urządza obchód Sierpnie
wy razem ze Złączonemi Towa-
rzystwami w Filadelfji Uroczy-
stość ta odbędzie się we wto»
rek dnia 26 sierpnia b. r., o go-
dzinie 7:80 wieczór, na aall La-
bor Lyceum, przy 6.0) i Brown
ulicy, Philadelphia, Pa.

Przemawiać będą: poseł Jan
Dąbski, twórca traktatu z bol.
szewikami w Rydze, prof. T.
Siemiradzki, przedstawieie] kon-
sulstu polskiego i przedstawiele-
le miasta Filadelfji.
, Ażeby uczcić ten dzień histo-
ryczny i oddać cześć Odnowicie-
lowi Polski Józefowi Pyłsudskie-
mu i jego bohaterskiej armji,-
zapraszamy całą polonję z Came

   

  
 
 

den, N, J.
zgon Żebrowskiego wywołał "
ogólne współczucie. * T Puriycht sei.

Spodziewać się należy, że o- Telefon, n
dacy w Bayonne wezmą liczny "**"® med.

udział w pogrzebię, by uczoić pa- DmJ-rJanni..— pojęcie»
Życie ro. mięć zmariego. T: AvyNewarle, M.

_Pogrzebem zmariego, który nanana]?Tożo
się odbędzie w sobotę, dnia 23. 8 en
sierpnia, zajmuje się F. Woj- % loto 11 rane

s Zab zie tw. po: JUTRO! JUTRO! JUTRO! ]dobna zebrania dyskusyjne, tam
nauczycie się patrzeć na wasze
interesy, jako ludu pracującego.
Zapraszamy wszystkich, bez

różnicy jakiego zapatrywania po
lityeznego i religijnego na po-
siedzenie dyskusyjne.
 

Polska Szkoła Wakacyjna-

Na fundusz szkółki ob, P. J.
Masner, 39 Pasaie St, z Garfield
N. J., złożył $5.00 na ręce kie-
rownika szkółki ob. H. Liwacza.
Z powyższego funduszu pokwi-
tuję za kurs wakacyjny języka
polskiego najuboższych dwoje
dzieci, a p. Masnerowi tą drogą
składam serdeczne dzięki za tak
hojny dar na polską szkółkę.

H. Liwacz.

NEWARK:

cieszą się nie:„H
zmxemle z wiadomości „jaką o-
trzymał ich sekretarz A, Księ-
żek z biura pogody z Washinto
nu, Wieszcz pogody, przepowie-
dział piękny i pogodny dzień na
niedzielę, dnia 24 sierpnia, kie-
dy wycieczka ma się odbyć. -
Wycieczka sielankowa do gaju
ob. Lewandowskiego w Pine
Brook będzie niebywała. Wyjazd
na wycieczkę automobilamii au-
tobusami o godzinie 9 rano, z
Klubu Oświatowego, przy Court
ulicy róg Belmont Ave.

 

 

 

 

Munka prof. Mroza,

stąd dwa bloki do parku.

Oddział im. WnrynnkiqoZ.s P. w Jersey. City, N. J.

WIELKIPIKNIK-
W GÓRNYM FLORAL PARKU,4227 Hudson Boulevard, North Bergen, N. J.~ Loterja i inne niespodzianki - Wstęp 50, centów

OJAZD: Z Jersy City, Povonia Ave. tramwaj zmienić namit Am tramymj, dojecheé do Hudson Boulevard, stad dare
parku. 'Hudson tramwa}, zmienić na Summit tramwej i dojecheć do
Hudson Boulevard. Hudson Boulevard Jitney Buss dowozi do parku.
Z Hoboken: Summit Av. tramwa} dofechaé do Hudson Boulevard,

Początek o gods. 2 po

a. blok! do

 
 
 

 

ZAKŁAD POGRZEBOWY

J. Wojciechowskiego,

/209 AVENUE E, ŚAYONNE; N, I

P. Wojclechowski, klify posiada od lat, główny zakład |

pogrzebowy w Linden, N. J., znany jest dobrze Polonii

Bayońskiej z sumienności w swym zawodzie.

 

Urządza pogrzeby od najtańszych do najbardziej wy- |||
sławnych iokazałych

4
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OMNIBUSY W NEW YORKU
Z potężnej organizacji Interborough Rapid

Transit Company, kontrolującej główne arterje
komunikacyjne w mieście New Yorku, wystąpił
członek dyrekcji Grayson M. P. Murphy.

Samo wystąpienie p. Murphy'ego nie jest
ważne. Ale natomiast zasługuje na uwagę to,

| że staje on na czele korporacji, która ma zamiar
zorganizowania w najbliższym czasie komunika-
cji omnibusowej, razem przeszło 100 mil ang
długości.

Sprawa tego rodzaju komunikacji, była po-
ruszona przed kilku laty przez burmistrza Hy-
In'a. P. Hylan Jest przedewszystkiem za zniesie-
niem linji tramwajowych i kolel górnych, jako
przestarzałych, niewygodnych dla publicznościi
szpecących miasto.
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PLANETAMARS

Dzisiaj w nocy, astronomowie całego

cywilizowanego świata będą z natężoną u-

wagą obserwować planetę Marsa, W wie-

cznym biegu dokoła słońca, Mars w pew-

nym momencie znajdzie się na odległości

tylko 34,500,000 mil ang. od naszej plane-

ty. Raz na 120 lat obie planety zbliżają

się do siebie na taką odległość, która jest

mała, zważywszy, że w pewnych okresach

czasu, Mars jest oddalony od nas na 250,

000,000 mil ang. Astronomowie oddawna

interesowali się lą planetą. Ale dopiero

nowoczesne teleskopy pozwoliły uczonym

na: dokładniejsze zbadanie jej w okresach,

gdytak jak dzisiaj w nocy znajdujesię naj-

bliżej ziemi

Obserwacje astronomiczne stwierdzi.

ły, że almosfera, która otacza Marsa jest

podobna do flaszej atmosfery. Linje i ko-

lory na planecie zrodziły przypuszczenie,

że istnieje na niej życie organiczne, rzeki,

góry, morza i zielone równiny. Powstały

o Marsie najbujniejsze fantazje, z których

najbardziej znana zawarta jest w książce

znanego pisarza angielskiego Wells'a.

Wells wyobraził sobie mieszkańca

Marsa, jako potworka o dużej głowie, rę

kach i nogach podobnych do ramion poli

pa morskiego. Marsyjczyk Wells'a, to po-

teznyintelekt, który pod względem mecha-

niki jest rozwinięty nieskończenie wspa-

nialej, niż intelekt mieszkańcównaszej zie-

mi.

    

  

    

     

Są inne jeszcze fantazje. Niektórzy

uczeni skłonni są doteorji, że Marsyjczycy

mają ciała podobne do płazów i do prze-

noszenia się z miejsca na miejsce używają

skrzydeł. Inni wreszcie twierdzą, że mie-

szkaniec Marsa ma wyglądniesłychanie ol-

brzymiej główki kapusty, lub pomidora.

Są to oczwiście na niczem nie oparle

wytwory czys vobraźni.

Wrzeczywistości, według wielu uczo

nych, nie ma żadnej pewności, iż życie na

Marsie wogóle egzystuje. Mars jest cztery

razy mniejszy od naszej ziemi.

-

Z poyx'qdl)

mniejszego ciążenia, istota ludzka, jeżeli

tam żyje, waży cztery razy mniej w sto-

sunku do nas. To znaczy, że człowiek wa-

jący tutaj 200 funtów, ważyłby na Mar

sie 'tylko 50. Powietrze otaczające Marsa

jest znacznie rzadsze, niż nasze, przeto tem

peratura jest również bardzonmska. _5l0-

sośnie do najgowszych teorji, przeciętna

temperatura na Marsie zbliża się do zera.

Wtej wiecznej zimie może egzystować Ży-

cie organiczne, ale jest też pyawdopodobne.

że go nie ma. My tutaj, nie możemy S0

bie wyobrazić, jak człowiek potrafiłby żyć

i rozwijać się w tak chłodnej atmosferze.

Lecz mimo to, nauka nie wydajestanow:

czego sądu ó Marsie. Nie wypowmda tak,

Jub nie. Bada nieemordowanie, skrzętnie

notuje. każdy nowy szczegół, korzystając

z coraz lepszych teleskopów 3 innych przy-

rządów technicznych. -_- NMP

Czy obserwacje dzisiejsze przyniost

fożwiązanie zagadki?

-

Czy rl'lnrezzenta-nc!

intelektu naszej planety, zdołają zauważyć

    

  

  

  

   

  
 

 

x„Marsa, które jakoby bombardu:

ją ziemię od dłuższego czasu? Czy wogo-

le zobaczą coś więcej dzisiaj, niż dotąd wi-

dzieli? Wszystko jest prawdopodobne.

Lecz również prawdopodobnem jest,

że chociaż jednocześnie z namit oczy Ma'r

syjczyków będą badały naszą ziemię, obie

planety przejdą obok siebie bez rezultatu,

ażeby spotkać się bliżej dopiero za 112,0 lat,
wh:

  

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUszH IM. JÓZEFA
PIŁSUDSKIEGO
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[ mają spełnić to zadanie przy za-
chowaniu opłat za przejazd pięciocentowych,
Nowa korporacja zapowiada całkiem otwarcie,
że stworzy konkurencję dla Intereborough 1 że
przejazd omnibusami będzie znacznie wygód
niejszy, niż tramwajami | koleją górną, a nawet
subway'ami.

Oczywiście, ż» dyrekcja Interborough, wy-
stąpi przeciw korporacji omnibusowej z najwięk-
szą energją, tak Jak wo dotąd czyniła.

Walka będzie zacięta.
Bezstronnie rzecz biorąc, omnibusy będą

istotnie wy j dla i 1 nit tram-
wale.

Zaś usunięcie z ulic szyn tramwajowych 1
obrzydliwych rusztowań kolei górnych, nadalo-
by miastu lepszy wygląd I znacznie poprawiłoby
sytuację w komunikacji automobilowej.

Omnibusy zaprowadzone w Chicago, oka-
zały się korzystne tak dla przedsiębiorców, jak
i publiczności. Są obecnie bardziej popularne niż
tramwaje wszędzie na prowincji.

Publiczność nowojorska, niewątpliwie po-
wita komunikację omnibusową z niekłamanem
zadowoleniemi radością.

# % #

AMERYKANIZACJA ZWIĄZKU POLEK

W nowojorskiej „Evening Post", w wydaniu
z dnia 20 bm. czytamy wiadomość z Wilkes-
Barre, Pa., że sejm Związku Polek uchwalił w
jednej ze swoich rezolucyj amerykanizację swej
organizacji.

Dostojne „patrjotki.. postanowiły, Iż na
przyszłość delegatką na sejm nie może być nikt
inny, jeno obywatelka Stanów Zjednoczonych.

Szkoda, że zacne matrony jednocześnie nie
uchwaliły skasowanie języka polskiego, co już
jest zresztą praktykowane w oddziałach tej or-
ganizacji.

W każdym razie gratulujemy,
# # »

DZIWNY CZŁOWIEK

Tak określa Marszałka Piłsudskiego jedno
z pism na wychodztwie. -

Były Naczelnik Państwa pobiera uchwałą
Sejmu pensję dożywotnią w sumie 10,000 zło-
tych rocznie (około 2 tysiące doktrów). Ale nie
wziął dotychczas ani centa. Każdego miesiąca,
Piłsudski rozdziela pensję, ofiarowując ją na ró-
źne cele humanitarne i naukowe. *

Z pensji za miesiąc maj: 729 złotych 94 gro-
sze na Uniwersytet Batorego w Wilnie, 200 zło-
tych na ognisko sierot po poległych wojskowych
w Polsce.

Z pensji za miesige czerwiec: 900 złotych
na Uniwersytet w Wilnie; 29 zł. 94 groszy na
Ochronkę w Rabce.

Tak „Dziwny Człowiek" jest Piłsudski. W
kraju, gdzie rozlegają się hasła bogacenia się i
geszefciarstwa, reklamowane jako konieczna
podstawa do patrjotyzmu, stanowisko byłego
Naczelnika Państwa wydać się może dziwnem.
Ale za te właśnie „dziwactwa" miłuje naród Pol*
ski Piłsudskiego. Za te same „dziwactwa" niena-
widzi wielkiego człowieka i obywatela z całej
duszy egoizm i paskarstwo.

„W kraju, gdzie tyle jest nędzy 1 cierpie.
nia, gdzie moc Inwalidów i ich rodzin nie mają
środków utrzymania, nie mogę korzystać ze
skarbu państwa"...

Szlachetne i dostojne serce.
Przeminą jak mgły wlosenne wrzaski i syki

egoistów. Zapomniane będą zazdrosne urggania
i głupie złości partyjników.

Czyny wielkie na zawsze zostaną.
w # a

BENEDYKT HERTZ: +

+ ' ŻMIJA 1 OSZCZERC
(Z bajek Krylowa)

Jest w piekle sprawiedliwość, choć wątpią
niektórzy

Niech to, co tu opowiem, za dowód posłuży.
Na galową audjencję

szli źmija i oszczerca przed tron Lucypera.
Raptem afera.

Pokłóciły się w sali ekscelencje,
- Niech mnie waszmość nie wymija,
jam tu pierwsza - syknie źmija,

- Mylisz się - rzekł oszczerca - ja tu znaczę
więcej. «

Twe żądło przy języku mym to żart dziecięcy.
Bo w piekle ten jest lepszy, kto mocniej, kto

głębiej człowieka zgnębi. .
- Chwalisz się - źmija na to - 1 że, zwinna

śliska,
już się dosali przeciska,

gdy oto sam Lucyper wstrzymał jej zapędy.
- Słuszność - rzekł - jest bez kwestji po

oszczercy stronie,
bo, pomijając wszystkie inne względś',

śmija zblizka jedynie może ugryźć człeka;

oszczerca kąsa zbliska, kąsa i zdaleka;

jad nieraz lat dziesiątki sączą jego wiersze...

Ustgp żmio. Oszczercy w piekle miejsce pierwsze

przy moim tronie. :

   

 

Z PRASY I O PRASIE

W warszawskim „Kurjerze

Porannyk" czytamy:

' „Odroczona rozprawa prze

ciwko por. Błońskiemu, głoś-

na tem, że wyłoniła się na

niej kwestJa zarzqdzonego

przez władze sądowe z cza-

sow rządów Witosa, Szepty-

ckiego, Korfantego,oraz mjr.

Pieczonkę - śledzenia mar-

szałka Piłsudskiego, została

z powodu nadmierności zgo-

fiurowanego przez prokurato-

ra wojskowego i obrońcę ma-

terjału dowodowego, przeka-

zana do śledztwa.

W ostatnich dniach śledz.

two to zostało wreszcie zakoń

czonę, wobec czego dalszą roz

prawęj wyznaczonona dzie $

października r. b.

Wobec faktu, że szef woj-

skowego sądu okręgowego

warszawskiego, gen. Daniec,

przebywa od miesiąca na dłuż

szym kuracyjnym urlopie ja-

ko chory i do służby ma nie

wrócić - rozprawie przewo-

dniczyć będzie i poprowadzi

ją, jak się dowiadujemy, za-

stępca szefa, sędzia wojsko-

wy płk. MarszałKo.

W kołach oficerskich ko-

mentuje się żywo uwagi, że

właśnie sfery sądowo - woj-

skowe wraz z przewodniczą

cym radziły gorąco prokura-

torowl wojsk. plk. Janczew-

skiemu I to przed rozprawą

główną, by w interesie spo-

koju I w interesie wojskowym

aktu oskarżenia nie wnosił, a

następnie, by wniesiony cof-

ngł i sprawę przekazał sądo-

wi honorowemu. Prokurator

jednak był nieugięty.

Mówią, że obecnie prokura

tor, wobec nowego sensacyj-

nego materjału, jaki dostar-

czylo śledztwo, ma akt oskar-

żenia wycofać, '

Prof. T, Siemiradzki tak o

wyniku konferencji w Londy-

nie pisze:

„Podpisanie ugody przez

Francję, Anglję, Belgję i

Niemcy w Londynie w sobotę

16-go sierpnia, można uważać

za początek prawdziwego po-

koju w zachodniej Eurojie,

przynajmniej na kilka lat. Do-

tąd bowiem pomimo istnienia

traktatu Wersalskiego pano-

wał właściwie stan wojenny

między Francją i Niemcami.

Zajęcie przez Francję okręgu

Ruhry było aktem wojny, a

że Niemcy 'w swym  6wczes-

nym stanie osłabienia nie re-

agowały zbrojnie na ten akt,

nie zmieniło to w niczem cha-

rakteru samego aktu, Odtąd

Europa zachodnia była stale

pod grośbą jakiegoś nowego

wybuchu. Dopiero pomyślny

wynik konferencji londyf-

skiej zwołanej przez premje-

ra MacDonalda kładzie do cza

su koniec temu stanowi cią-

głego naprężenia, w jakim się

znajdowała Europa od kilku

lat. Niemcy zabowiązały się

płacić regularnie według pla-

nu opracowanego przez komi-

sję eksjertów, której przewo

dniczył amerykanin Dawesi-

Francja zabowiązała się wy-

cofać w ciągu roku z okręgu

Ruhry, przez co Niemcy o-

trzymają napowrót :kontrolę
 

nad swoim najbardziej cen-

nym przemysłowym _ośrod-

kiem". -

Niemcy sig zabowiązały, ale

czy wypełnią zobowiązania -

oto kwestja. Sądząc z przeszło»

ści, niebardzo można im wie-

rzyć, pomimo, że warunki uzy-

skali najbardziej dogodne, we-

dług których spłata długów bę-

dzie dla nich korzyścią. Co wart

jest plan Dawes'a i czy zapewni

on istotnie pokój Europie, to

dopiero się okaże w praktyce,

„Wiadomości Codzienne" w

Cleveland, Ohio, piszą:

„Ogólnie konstatują orga-

nizacje polskie na wychodz=

twie, że członkowie nie przy-

chodzą na posiedzenia i żadne

zaklęcia nie na to nie poma-

goją.
Abyściągnąć członków, po

trzeba koniecznie uczynić po-

siedzenia towarzystw zajmu:

jącemi i pouczającemi.

„Sokół Polski" omawiając

tę bołączkę, radzi, aby ną ze-

braniach podnieść kwestje ży

wo nas obchodzące i omawiać

oraz prowadzić dyskusje.

Przez dyskusje towarzyst-

„wa staną się szkołą obywatel-

ską, w której członkowie bę-

dą się kształcić i rozwijać u-

mysłowo i społecznie.

Chodzi jednak o to, aby do

towarzystw, kół, czy też grup

wstępowali ludzie światlejsi i

starali się wprowadzić życie

w martwotę społeczną.

Nie koniecznie potrzeba ku

temu mędrców i genjuszów.

Wystarczą ludzie zdrowo my

ślący.

Dobrze byłoby naprzykład

wziąć za temat debaty na po-

siedzeniu jakiś fakt bieżący i

ogłosić w gazecie, że na po-

siedzeniu  tygodniowem lub

miesięcznem będzie dyskusja,

czy to nad wyborami w Sta-

nach Zjednoczonych, czy nad

planem Dawesa w Europie,

czy nad kwestją zastoju w

Stanach Zjednoczonych, czy

nad@@rychowaniem .młodego

pokolenia i t. d.

Członkowie przed pójściem

na zebranie powinni przeczy

tać  cośkolwiek w sprawie

wspomnianej, aby wiedzieć o

co chodzi, Na zebraniu, po za

łatwieniu spraw organizacyj-

nych niechaj kwestja dana bę

dzie przedstawiona przez je-

dnęgo członka, A potem dys-

kusja!

Każdy wówczas będzie mial

coś do powiedzenia i z uwag

ogólnych wytworzy się inte-

resująca całość. Wszyscy bę-

dą zajęci i posiedzenie stanie

"się nikt ciężarem 1 nudą - &

przyjemną i pouczającą poga- .

danką.

Najpiękniejsza organizacja

nie utrzyma członków, jeśli

będzie odbywała suche, nud-

ne posiedzenia".

Słuszne uwagi. Ale jak to zro-

bić, żeby tych „zdrowo myślą-

cych", których brak w towa-

rzystwach i organizacjach zna-

leźć i zaprzęgnąć do pracy.

O ten problem rozbijają sig

od lat najpiękniejsze teoretycz-

ne projekty na wychodztwie.

 

+ TYSIĄCLECIE CHORWACJI

Najstarsze .pośród |słowiań-

skich państw Chorwacja obcho-

dzi w tym roku święto tysiącie-

cia swego powstania.

Początki państwowej organi-

zacji Chorwatów sięgają czasów

Karola Wielkiego i jego syma,

Ludwika Pobożnego. -Pierwot-

ną siedzibą Chorwatów są zie

mie tatrzańskie, czyli Biato-

Chrobacja od Gór Karpackich.

Po raz pierwszy znajduje się

wzmianka w dziejach o Chorwa-

cji żyjących w dzisiejszej Mało-

polsce pod nazwiskiem Karpy

(Karpiany). : Około roku 180 do

192 po Chrystusie domagali się

oni od Rzymian haraczu, od ro-

ku 227'często napadali na pla-

cówki rzymskie, zapuszczając

się po Dunaj, Galerius rozpo-

czął z nimi wojnę roku 295, a w

roku 305 większą ich część prze-

siedlił siłą do Panonji i zdaje się

do Dacji. W VII Wieku wyszły

tłumy Chorwatów z Biało-Chor-

wacji do krajów zadunajskich

(do Panonji i, Dlirji) i zalotyli

tu dwa państwa.

Historja notuje imię pierw

szego ich księcia, Borna. Zie-

mie ich sięgały od rzeki Raszy
 

w Istrji po Północną Dalmację.

Na równinach pomiędzy Drawą

a Sawą powstało drugie ich księ-

stwo, nazywane słoweńskiem

lub Chorwacją.

Chorwaci powołali na tron swój

króla węgierskiego z rodu Apra-

dówi od tej chwili związani byli

z Węgrami unją personalną. Po

bitwie pod Mohaczem roku 1526,

gdzie padł ostatni król wegier-

ski, Chorwacja powalala na

tron Ferdynanda Habsburskie-

go.

Z. POLSKI -

"Trupia Główka" z Rosji

Niszozy zboże we Wschodniej
Małopolsce

Palma Iwowskie przynoszą niepo.
kojące wiadomości o pojawieniu się
w niektórych powiatach Wschodniej
Małopolski niezwykle rzadkiego w
Europle a szkodliwego dla zboża
owadu niezmiarki czyli tak zwanej
&ma, której rozpiętość skrzydel do-
Ima której rozpięetość skrzydel do.
chodzi nawet do 10 cm. Ggsienice
tego szkodnika dochodzące do 20 cm.
długości a 3 cm. szerokości, niszczą
w zupełności nać kartotlang'| wszel.
kie ziemiopody _Pojawionie się tego
szkodnika fest nlerwykle grożne ze
względu na niebezpioczeństwo gyal.
townego jogo rozpientania się na wie.
lokilometrowe obszary
Ostatnio znów donoszą ze Wschod»

niej Małopolski o Innej jeszcze szko.
dliwnzej zarazie na zboże,. zawieczo»
nej z Rosji. Jost to śnieć. Śnieć ta,
która się rzuca na łany zbożowe i nie
szezy olotylko ziarna, ale zżera w zu.
pełności I źdźbła. Jest ona także tru.
jąca dla organizmu ludzkiego. |Podo-
bro zaraza tm mogąca stanowić klę-
skę dia kraju pojawiła się nawet w
pobliżu Lwowa koło Winnik

OZMAITOŚCI

Severy Lekarstwa utrzymują
zdrowie w rodzinie

NA NIESTRAWNOŚC

oslabienie 1 brak

apetytu spróbujcie

SEVERA'S

BALZOL.-

Ogólny: tonik *

dla mężczyzn i kobiet,

   
Dopomaga on naturze we wzmoce
nienie żołądka, pobudza wątrobę
także i trawienie odbywa sig pre-
widłowo,

Cena 00 i 89 centów.

Zapytajcie w aptece.

w. F. SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS, IOWA

 

UNITEĘŚMAN LINE)
JOINT VERVICE wim 's

HAMBURGAMERICAN LINE

g NEWYORK-GDANSK
via HAMBURG

Najszybsze połączenie dowszystkich miejscowości: wPolsce. Okręty odpływają wkażdy czwartek w południe,
UNITED AMERICAN LINES
35-39 Broadway, New York

lub u Joksinego agenta
  

TRAGICZNA ŚMIERC 600
KOTÓW,

Okrutna zemsta ludzi,

W Budziejowicach na Mora-
wach dopuszczono do niesłycha-
nego barbarzyństwa,›które wy.
stawia smutne świadectwo kul.
turze Czechów.

Dnia 5 i 6 lipca b. r. w sam
dzień święta narodowego ku cześ
Husa, odbyło się to niewidziane
i niesłychane dotychczas wido-
wisko - przymusowe wydanie i
zniszczenie masowe wszystkich
kotów w mieście, Przyczyną te-
go zarządzenia było ukąszenie

{ przez wściekłego kota pewnej
właścicielki sklepu. Przy odda-
waniu-oprawcom zwierząt odby
wały się dantejskie sceny. Pod-
czas, gdy właścicielki kotów pła
kały, widzowie nie mogli pow-
strzymać się od śmiechu, przy-
patrując się, jak zwierzęta prze
czuwające śmierć, kurczowo
trzymały się pazurami sukien
swoich pań.
Oddano na egzekucję 600 ko-

tów. Umieszczono je w czterech
wagonach. Co się działo w tych
wagonach, pióro nie jest w sta-
nie opisać. Wrzask koci mieszał
się z płaczem jednych i śmie
chem drugich, Po kilku godzi»
nach skierowano wagony do ga-
zowni, gdzie do jętych wa
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Przeróbki | reparacje tako-
wych. - Przyjmuje pracow.

mia kuśnierska

A. ROŻEK
327E. 14 SL, New York City
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ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
225 East 14th St, N. Y. City

Sprawy Krajowe i Tutejsze

 

 
gonów wpuszczono gaz świetl-

ny. Po krótkich konwulsyjnych

rzucaniach się i drapaniach o

ściany wagonów, wszystko uci-

chło wewnątrz, Egzekucja była

skończona. Właścicielki kotów

ze lzami przygnębione stratą,

wracały jak z pogrzebu

szych.

Ta masowa egzekucja kotów

wywołała już szereg protestów

w pismach i na zgromadzeniach

przyjaciół zwierząt. Związek

ochrony zwierząt czechoslowac-

kiej republiki będzie interwenjo

wał w ministerjach i u prezy-

denta Masaryka.)

W ubiegłym tygodniu odbyło

się w (Pradze manifestacyjne

zgromadzenie, protestujące prze

ciy okropnej egzekucji.

Tak się bawią i mszczą Cze-

si.

 r czyli

Chorwacja Czerwona, rozsze-

rzyla się tak, iż obejmowało

Dalmację Południową z szero-

kim pasem Bośnji i Hercegowi-

ny. Nad niem panował książę

Borna. Około roku 809 wystę-

puje na widownię dziejów ksią-

żę Trpimir, panujący w Splicie,

który zakłada sławną dynastję.

W walkach pomiędzy wschodem

a zachodem Europy państwo

chorwackie przeżywało wiele

burz i wstrząśnień, stale rosnąc

w sile. W roku 910 wstąpił na

tron książę Tomisław, który w

roku 924 przybrał tytuł króla,

co zatwierdził papież i państwa

ówczesne. Tomisław zjednoczył

swepaństwo z księstwem Białej

Chorwacji, tak, że granica jego

królestwa była na północy Dra-

wa. W Dalmacji Tomisław opa-

nował wybrzeże, pozatem

pokonał bułgarskiego Simeona.

Dynastja jego ponowała dw;

wieki, a po jej w igei  

Na fundusz

Marszałka

Piłsudskiego

$1.00

 

M. Dick

Kto nastepny?

 

Na inwalidów wo-

jennych w Polsce
 

Andrzej Madejczyk z Dorchester,

Mass. 3225
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RABIA MONTE

ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

CHRISTO -

ROMA
(Przekład z fracuskiego)

 

s (Ciąg dalszy.)
Gdy baronowa stanęła na progu salonu, hra-

bina de Morcef wysłała syna na jej powitanie.
Posłuszny rozkazowi matki, Albert podszedł do

baronowej. powiedział parę słów uprzejmych, wy-
raził podziw dla jej olśniewającej toalety, wreszcie,
podawszy jej ramię, zaprowadził na miejsce, jakie
wybrać sobie zechciała, a następnie rozerzał się
dookoła.

- Przyznam się szczerze, że tak -- odpowie-
dział - czyż byłabyś pani tak okrutną, by jej nie
wziąć ze sobą?

- Niech się pan aspokoi, opóźniła jedyne swe
wejście do salonu, gdyż spotkała w sza! pannę
de Villefort i z nią się tam zatrzymała, Olo idą
właśnie w białych sukienkach obydwie, jedna z
bukietem konwalji, a druga róż blado różowych.
Ale i pan zechciej mi powiedzieć-mówiła dalej
baronowa - czy hrabia Monte Christo również bę-
dzie na balu?
- Dwudziesta trzecia! - zawołał, śmiejąc się,

Albert. -
- Co znaczy ten
- Znaczy - odpowiedział, nie przestając się

śmiać, wicehrabia, że pani jesteś dwudziestą trze-
cią osobą, która mi takie zadała pytanie. Szczęśli-
wy hrabia! Już mu winszowołcmi tego powodzenia.

- Czy pan wszystkim podconie, jak mnie od-
powiadasz?

- O, przepraszambardzu zu mą niegrzeczność
mimowolną. „Będziemy mieli u siebie i tego jego-
mościa, tak modnego dzisiaj, należymy bowiem,
na szczęście, do jego wybranych.

- A może 1 ta jego księżniczka tajemnicza
również przybyć raczy?

- Nie, pani. Jej położenie w domu hrabiego
nie jest bowiem dość jasno określone.

- No, zostaw mnie pan memu losowi, sam fas
Idź powitać panią de Villefort.

Wicehrabia bardzo skwapliwić spełnił ten roz-
kaz i pospieszył naprzeciw pani prokuratorowej,
która w miarę, jak się zbliżał, już miała, co' było
widoczne, na ustach zapytanie jakieś.

-Gotéw jestem założyć się-powiedział - iż
zgadnę, o co pragniesz zapytać się, pani?

- Doprawdy? Skądże to jasnowidzenie?
- Lecz jeżeli zgadnę, to mi to przyznasz, pani?
- Może być pan tego pewien, daję panu 04

to słowo.
- A więc jestem przekonany. iż chciałas się,

pani, zapytać, czy hrabia Monte Jhristo będzie u
nas, na balu?

Weare nie. Nie mySlalgm o nim najzupeł›
niej. Miałam się zapytać pana 'nglominsl, czy nie
miałeś jakiej wiadomości od d'Epinay?

- Miałem wczoraj właśnie. Donosił mi, że w
ślad za tym listem wyjeżdza.

- Dziękuję panu za tę wiadomość, Jeżeli jed-
nak zaczęliśmy. rozmowę. naszą od hrabiego Monte
Christo. to chcesz wiedzieć, jakie jest jego isto! 1
«nazwisko?

-W zdumienie wprowadza mnie pani.
- Jego nazwiskiem rodowem jest Zacone. Mon

te Christo jest to nazwa wyspy, którą ten pan ku-

pił wraz z tytułem hrabiowskim, Poza tem wiem
jeszcze, iż urodził się on na Malcie i jest synem

  

 

pca.
- Wie pani że gdybyś chciała to opowiedzieć

wszystkim, to zostałabyś bohaterką wieczóru.
- Służył w Indjach, przyczem walczył 'prze-

eiwko Anglikom, posiada kopalnie srebra w Tes-
salji, zaś do Paryża przybył w tym celu, aby eks-
ploatować źródła wód mineralnych, jakie odkryć
miał podobno wokolicach

- Nadzwyczajne wiadomości, O bardziej sen-
stcyjne już chyba trudno. Czy pozwolisz pani,
bym je rozgłosił?

- Zostawiam to do pańskiej woli. Proszę je-

dynie o nie powoływanie się na źródło, z którego
wiadomości te otrzymałeś.

- A to dlaczego?
- Bo to tylko pochwycona tajemnica policji

śledczej, która - zainteresowana zbytkiem, jaki

ten pan roztacza -- zaczęła badać źródła tych bo-

gactw.
- O, pocóż się tak trudziła!... Czyż nie bardziej

prostem było zaaresztować poprostu hrabiego pod

pozorem, iż jest on ponad normę bogatym?
-, Byłoby go to spotkało niewątpliwie, na jego

szczęście jednak

.

zasięgnięte informacje wypadły
dla niego dość korzystnie.

W tej chwili jakiś młodzieniec dorodny skło-

nił się wytwornie Albertowi, przechodząc mimo.
De Morcef pochwycił go wtedy za rękę, którą

mocno uścisnął, a następnie, zwrócając się do pani
de Villefort, powiedział:

- Mam honor przedstawić pani pana Maksy-

miljana Morrela, kapitana spabisów, dobrego i

prawdziwego walecznego żołpierza.
- Miałam przyjemność już widzieć pana Mor-

rela w Auteuil, u hrabiego de Monte Christo -

odpowiedziała pami de Villefort z oziębłością. ›

Odpowiedź ta, a zwłaszcza ton, w jakim była

ana, dotknęła Morrela do żywego. Bardzo

szybko jednak spotkała go za tę przykrość mat_oda.

Zaledwo bowiem się odwrócił, ujrzał w drlmgch

przeciwległych w śnieżnej bieli dzieweczkę, która,

ujrzawszy go, podniosła zwolna do ust bukiet won-

nych konwalii, na znak powitania. NB

Maksymiljan zrozumiał to pozdrowienie 1 w

odpowiedzi podniósł do ust chustkę batystową.

W tej chwili dwie te istoty, przestrzenią s8-

Jonu rozdzielone, były w zupełności „szczęśliwe.

Głuche na gwar dokoła nich panujący, od wszy-

stkiego oderwant, toczyły niemą, dla nich tylkq

zrozumiałą rozmowę. Byłyby długo trwały w tej

ekstazei zapewne, gdyby nie nagły ruch w salonie,

jaki się tam uczynił w chwili, gdy na jego progu

sianął hrabia de Monte Christo. .

Zwracał wszystkich uwagę, a jednak niczem

się nie wyróżniał. Miał na sobie zwykły, oczkól-

wiek skrojony bez zarzułu, czarny strój: balowy,

bez. żadnych dekoracji 1 białą bez najskromniej-

szego haftu kamizelkę. Uderzaly tylko oko nieprzy-

wykte: bardzo blada cera, silnie czarne, barwy kru

ka, włosy, oko przenikliwe, a jednocześnie tzawej

melancholji pełne. nakonice usta-zaprawdę nie-

ziemskie, cudowne, przedziwnie wykrojone, a U-

ktadnjące się to w uśmiech czaru pełen, to znów w

wyraz pełen wyniostej, n. jednak W_ytworjlej po-

gardy, Nie jeden mógł być od hrabiego piękniej»

szy, niewątpliwie; nikt jednak nie miał ptr-(Inbpic

nionarszego zaprawdę WyT&Z twarzy, Płytki świat

Paryżanie poznalby się na tem wszystkie, z PC
 

wnością, gdyby nie niezmierzone hrabiego boga-
ctwa. One sprawiły, że go spostrzeżono. .

Bez względu na liczne spojrzenia, które się weń
ze zbytnią już natarczywością wpatrywały, hrabia
przechodził salon najzupełniej swobodnie, lekko,
aż nakoniec się zbliżył do pani Morcef, przed któ-
rą złożył głęboki, pełen szacunku ukłon powitalny:

Pani de Morcef była pewna, że hrabia przemó-
wi do niej; hrabia również miał nadzieję, iż będzie
powitany paroma choćby słowy. Wzajemnym tym
nadziejom nie było sądzone jednak przybołec się
wciało i dwoje tych ludzi spotkało się milczeniem
jedynie. Słowa salonowe zbyt małe były dla nich,
by użyć ich mieli.

Hrabia cofnął się zwolna, a następnie zwrócił
w stronę Alberta, który dojrzał go właśnie przed
chwilą i z otwartą dłonią powitać spieszył.

- Widział pan już mą matkę? - zapytał, po
powitaniach.
- Tylko co miałem honor złożyć jej me ukto-

ny - odpart Monte Christo - pańskiego ojca nie
widziałem jedynie.

- Stań tam oto, w końcu salonu i rozprawia,
o polityce oczywiście, w małem kółku znakomito-
ści miejskich.

- Czy ci panowie istotnie należą do potenta-
tów paryskiego świata?

- Ależ tak... i to niewątpliwie. /Ten wysoki,
chudy - to mąż wielce uczony; odkrył w okoli-
cach Rzyniu nową odmianę jaszczurki, która ma
mieć w kości pacierzowej o jeden kręg więcej, niż
normalnie, Szczęśliwy odkrywca otrzymał za to
krzyż Legji honorowej.

-- 1 słusznie - rzekł Monte Christo - krzyż
ten mu udzielono. Gdy znajdzie jaką drugą kość
pacierzową, zostanie zapewne konandoremi. Byle
tylko sam miał plecy...

- Ten drugi we fraku granatowym, zielonym
haftem zdobnym, został znów przed ośmioma coś
dniami członkiem akademii francuskiej... A wiesz
pan za co? Za to, że królikom wbija szpiłki do
głowy, kurom daje mażannę, psom wreszcie od-
bjia fiszbinem mlecz pacierzowy.

-- 1 za tyle zasług, tak mała go spotkała na-
groda?! O ludzka niewdzięczności!

- Ten trzeci, z szambelańskim kapeluszemw
dłoni, jest predestinowany na przyszłego naszego

ministra skarbu i finansów. Wyobraź pan sobie

bowiem, iż potrafił on powiększyć wpływy z tota-

lizatora do sum tak zawrotnych, iż dochody z gry

tej dają teraz znacznie więcej, aniżeli daje carom
moskiewskim wyszynk okowity w Rosji!

- Ha, w takim razie, winniśmy dobroczyńcy

takiemu złoterui literami wyryć na nagrobku mar-

murowym, jeżeli tylko taki nieśmiertelny wogóle

umrzeć może: „Zbawcy Ojczyzny"-rzekt tonem

bardzo serjó Monte Christo.-No, a ten tam pan W

mundurze fioletowym ... Czemże on się wyróżnił

- O, ten, to istotnie mocna głowa. Był libera-

łem. lecz potem pogodził się z rządem. Lada dzień
ma być za to mianowany ambasadorem.
- Liberał ambasadorem? O1..40 nie wróży nic

dobrego! Z dnia na dzień ceny wiz podnosić on

nam będzie... Przekonsz się o tem niczadługo sam,

wicehrabio, Nie sposób będzie wyjechać włedy

zagranicę, choćbyjuż tylko do Włoch, nie mówiąc

już nic o Monte Carlo! . 4

- Ten piąty nakoniec, o zatłuszczonych nieco

sosami frakowych. klapach, to najgrubsze ryba.

Jest w zarządzie coś sześciu kopaln węgla i rudy

żelaznej i należy do rady coś trzech bankow, jest

przytem od lat trzydziestu w Izbie Panów i jest
znany z tego, i stale i zawsze głosuje za Rządem.

- Brawo, wiechrabio - zawołał Monte Chri-

sto - jesteś przewyborny, jako przewodnik po to-

warzystwach, Jeżeli jednak dbasz choć trochę o

mój spokój, to musisz mi wyświadczyć jedną przy-

sługę.
- Ależ każdą. O co chodzi?
-Zechcie nie przedstawiać mnie tym panom.

W. tej „chwili położył ktoś rękę na ramieniu

hrabiego.
Monte Christo obrócił się momentalnie i uj-

rzół przed, sobą Danglarsa.
- A.. jakże jestem szczęśliwy,

mogę, baronie.
- Dlaczego mnie pan baronem nazywasz, gdy

wiesz, że nie dbam o ten tytuł?
Nie tak, jak ty, wicebrabio,

tytułu obejść byś się nie potrafił.
Danglars, do Alberta się zwracając.

-Zapewne-odpowiedaiat Morcef-ale też ja,
gdybym) nie miał tytułu, bylbym absolutnie niczem,

gdy ty, baronie, nawet bez tytułu pozostałbyś za-

wsze bankierem, więcej nawet, bo miljonerem.

- W obecnych zaś czasach, najbardziej sza-

cowne Jest to podobno stanowisko - zrobił uwagę,
nie bez pychy, Danglars.

-Zapewne, zapewne... - wmieszał się do roz-
mowy Monte Christo-tylko, ze miljonerem bywa

"się nie zawsze do końca życia. Najlepszy tego do-

wód mamy na miljonerach Franku | Pulmanie z
Frankfurtu, którzy zbankrutowali przed paroma
dniami.
- Ależ to niemożliwe - zawołał Danglars,

przyczem zbladł bardzo silnie. A
-- Owszem, możliwe, bo stali sig oni bankru-

tami bez najmniejszej wątpliwości. Wiadomość tę

otrzymałem przed chwilą właśnie przez umyślnego

kurjera. Miałem tum u mich coś około miljona,

lecz, na szczęście, wcześniej mnie ostrzeżono i zdo-

Inlem jeszcze mój wkład uratować. .
- Boże mój - wyrwało się z ust Danglarsa -

w takim razie ja mam straty więcej niż pół miljona.

- Za ich weksle dają pięć za sto. Więc cię

spotkała , baronie, strata dość duża. No, na szczę-

ście, pół miljona to jeszcze bądź co bądź, nie ma-

jątek.
- Daj pan pokój - rzekł angle” - i nie

mówmy lepiej o tem więcej, na balu zwłaszcza. A

szczególnej nie wspominaj pan o tem młodemu

Cavalcantiemu.
Na tem rozmowa się urwała. Młody Morcef

oddalił się, przywołany skinieniem przeg matkę zaś

Dańglars pospieszył przywitać się z Andrzejem Ca-

valcantim, który wchodził właśnie do salonu.

Monte Christo pozostał tym sposobem sam

przez chwilę...
Upał w salonie coraz bardziej dawał sig uezu-

wać, Służba krążyła po salonach, roznosząc nie-

strodzenie napoje chłodzące, mrożone sorbety i lo-
dy. Nawet Monte Christo uczuł się znużony i ba-
tystowg wonną chustką począł obcierać lekkim

polem zroszona twarz. Gdy jednak i około niego

że powitać cię

który bez swego
t... - dokończył 

 

  

 

FEDERACJA PRACY ODMAWIA POPARCIA

LA FOLLETTEOWI -
 

Pewna liczba liderów robotniczych protestuje przeciwbie-
parciu La Follette'a

CHICAGO, 21 sierpnia, +- Gru-
pa liderów robotniczych z Fede-
racji Pracy złożyła raport Butle-
rowi, prezesowi republikańskiego
komitelu krójowego, że Federa-
cja Pracy nie oddała się całkowi=
cie La Follette'owi. Oczywiście,
znajduje się pewna liczba rady.
kałów, którzyby radzi poprzeć La
Follette'a. Radykali ci mogą wraz
z socjalistami a nawet z Gomper-

sem, indorsować kandydaturę
La Follette'a, lecz to nie znaczy,
że cała Federacja Pracy go indor-
suje, albowiem wielu liderów ro-
botniczych przeciwko takiej akcji
protestuje. *

(Z powyższego wynika, że do-
brze zorganizowana akcja kapita-
listyczna potrafiła rozbić ruch ro
botniczy na początku same) kam-
panji prezydenceincj. - Przyp.
Red.) *

  

DZISIAJ RATYFIKACJA PAKTU LONDYKSKIE-

G0 PRZEZ NIEMCY ->

 

Nie będą jej spłacać w razie powrotu do władzy

BERLIN, 21 sierpnia, - Niem-
ty, chcąc nie chcąc, musiały zgo-
dzić się na pakt londyński i in-
terpretacig .planu Dawes'a. W
komitecie do spraw zagranicz»
nych panuje bardzo słaby entu-
zjazm, lecz jednocześnie brak też
i silnej opozycji przeciwko poro-
zumieniu londyńskiemu, gdyż
Niemcy zdają sobie dokładnie
sprawę, iżdogodniejszych warun
ków uzyskać nie mogli.

Dzisiaj odbędzie się posiedze.
nie Relchstagu, na którem ocze
kiwana jest ratyfikacja paktu lon
dyńskiego bez zbył przewiektych
debat.
 

Siostrzeniec cara rosyjskiego
urzędnikiem bankowym

NEW YORK, 20' sierpnia. -
Książę Dymitr, syn rosyjskiego
wielkiego księcia Aleksandra i
wielkiej księżny Xenji, siostry
zamordowanego przez bolszewi-
ków cara Mikołaja II, pracuje
w National American Bank, ja-
ko podrzędny urzędnik w odzie
le zagranicznych przesyłek pie-
niężnych. Jest on dość bliskim

 

 
kuzynem angielskiego następcy
tronu, którego za czasów swej
świetności odwiedzał, jako rów-
ny równego w pałacu Buckin-
gam. »

Książę Dymitr przybył do Sta
| nów Zjednoczonych przed sie-
dmiu miesiącami, Jest on jedy-
nym członkiem rodziny Roma
nowych, zamieszkałym w tym
kraju. Celem jego przyjazdu
jegt zaznajomienie się z zasada-
mi i prawami amerykańskiego
świata przemysłowo-handlowego
-aby zużytkować nabytą wie-
dzę w Rosji Rosyjski monarchi-
sta ma nadzieję, że nastanie nie
zadługo moment, gdy Rosja o-
trząśnie się z komunizmu i przyj
mie z otwartemi ramionami obec
nych wygnańców, tułających się
po wszystkich państwach świa-
ta.

~ Kontrast temperatury

ROCK SPRINGS, 21 slerpaln, -
Podczas gdy w okolicy Rocky Moun-
talne ziemia pokryła się śniegiem, «
termometr spadł prawie do punktu |'
zamarzania, w Kansas panują upały,
dochodzące do 194  

Brooklyn i okolica

 ---

ci 1 pierwszorzędnej usługi.

ZAWIADAMIAM
Szan. Publiczność, żo moje bluro deatystyesne preerobllem
opatrujye je ponadto w najnowsze ins
ce nowoczemiej technice. Dzięki temu,

tramenty dentystyczne, odpowiadają-
pacjenci korzystać będą w przyszło-

Dziękując Sr. Publiczności serdecznie za dotychczasowe względy, -
polecam się dalszej pamięci

DR. c. TOKARSKI
nad apiekż Baczyńskiego178 Drigge Avenue

 

Co słychać w So. Brooklynie?

W niedzielę, dnia 24 sierpnia
o godzinie 8 po południu, odbę-
dzie się wielka zabawa to jest
piknik Tow. „Chorągiew Polska!
w Ulmer Parku.
Tow. „Chorągiew Polska" nie

jest towarzystwem kościelnem,
ani tez partyjnem. Liczge do pig-
ciuset członków z różnych fu-
chów i przedsiębiorstw, zawsze
popierało sprawy polskie i teraz
urządzając tę zabawę, daje spo-

" sobność poloniji by się mogła do-
brze ubawić, Wstęp 75 centów.
Nagrody będą dane dla:
1. Najszybszego biegacza w

worku; 2) najszybszego biega-
cza na jednej nodze i'3) najle-
piej tańcującej pary.

+

Bacznoié Panie i Panowie!

Chór „Dzwon Zygmunta" bę-
dzie niezadługo obchodził 10-1e-
tni jubileusz swego istnlenia.-
W związku z obchodem :będzie
dany wielki koncert. Aby kon-
cert uczynić wspanialszym, po-
wzięto kroki celem zwerbowa-
nia do chóru około stu nowych
śpiewaczek i śpiewaków. -

Kto zatem ma chęć prędko
nauczyć się śpiewać i uświetnić
10-letni jubileusz chóru „Dzwo-
nu Zygmunta", niech wstąpi w
jego szeregi śpiewacze. -,
Przewodnictwo spoczywa w rę

kach znanego w Brooklynie i w
New Yorku dyrygenta Łosiń-
skiego, o wielkiej pracy, jaką
rozwinął i uznaniu jakie sobie
 

 

wee

przesunął się lokaj z tacą, nie wziął nic dla orzeź-
wienia. Pani dę Morcef nie spuszczała oczu z tego
swego gościa. Nie uszło więc jej uwagi również
i to, że odsunął tacę, nie z niej nie biołąc.

Przywołała wtedy syna i rzekła: mo
- Albercie, musiałeś już zauważyć jedną rzecz,

że hrabia Monte Christo nie chciał nigdy przyjąc
zaproszenia na obiad w domu mego męża. +
- Prawda." By? jednak u mnie na śniadapiu

i to śniadanie właśnie było jego wejściem w tos
warzyski świat Paryża.

- Przyjął śniadanie u ciebie, ale nie u hrabie«
go, twego ojca - szepnęła Mercedes - i powiem di,
Albercie, iż bezustannie obserwuję go tutaj od chwi
Ii jak wszedł w progi naszego domu i wiesz co zau-
ważyłam? Oto nie wziął do ust ani kropli wody
nawet, <
- Jest bardzo wstrzemięśliwy, matko.
Mercedes uśmiechnęła się smutnie,
- Idź do niego - rzekła - a gdy przenosić

będą tacę, poproś go. by wziął cośkolwiek.
Albert bez słowa ucałował fękę matki i poszedł

spełnić jej rozkaz.
Podszedł do hrabiego, a gdy lokaj zbliżył się z

czarkami pełnemi soku mrozonegu z granatów,
zaczął go prosić, by zechciał przyjąć jedną, ale
Monte Chrsito odmówił stanowczo.-

Wiedy Albert wrócił do matki i spostrzegł, iż
była bardzo blada.
- Nie przyjął!.. Widzisz, mówiłam ci,
-. Tak, nie przyjął Ale cóż z tego?
Można z tego wnioskować jesynie, iż, być mo-

że, jest trochę niezdrów, to ostatnie przypuszczenie
jest tym prawdopodobniejsze, iż skarżył się bardzo
wa gorąco. Wyraził nawet ździwienie, dlaczego nie
podniesiono żaluzji, gdy okna są i tak otwarte?
- W -- rzekła Mercedes - trze-

ba będzie to zrobić, a przytem będzie to sposób,
przy pomocy którego przekonać się będę mogła,
tey wsirzeniężKwość hrabiego jest wywołana nie-
dyspozycją, czy leż innemi, jak przypuszczam,
względami.

I wyszła z salonu. „Po chwili podniosły się in-
luzje, zajaśniał lampionami ogród, zapachniały jaś-
nilny i róże. Wszyscy z zachwytu na
widok tego ogrodu, wyglądającegu jak bajka.

Tymczasem pani de Tinted wrocita do salonu

bledsza niż zazwyczaj, lecz z wyrazem mocnego

postanowienia na twarzy i udała się wprost do

grupy, której: jej mąż przewodniczył. "

-,Hrabio ~- rzekła - nie zmuszaj: panów,

aby tutaj pozostawali, jeżeli nie zabawiają się grą.

lecz zapytaj się ich, czyby nie woleli odetchnąć

świeżem powietrzem w ogrodzie?

- Ach, pani hrabino - odczwał się jakiś je»

nerał bardzo szarmancki i ugrzeczniony - pierwsi

do ogrodu za nic nie pójdziemy.
- Doskonale - odpowiedziała pani domu --

n więc ja pierwsza dam panom przykład.

Obróciła się do Monte Christa i rzekła:

- Czy nie pozwolisz, hrabio, bym na twem

ramieniu się wsparta?
Monte Christo zachwiał się, a potem rzucił na

Mercedes było jak czarna błyska

wica, w czasie burzy. Bez jednego słowa podał ra-

-mię proszącej i oboje zeszli po schodach, w kwia-

\| ty strojmych, do ogrodu.

A ich śladem poszła cała nieomal reszta towa-

rzystwa, pozostkłi bowiem najbardziej zapaleni tan

cerze i tancerki jedynie, no i gracze przy stolikach.

* ROZDZIAŁ IL

Chleb i sól * *

Gdy pani de Morcef znalazła się już w ogrodzie

ze swym towarzyszem, poszła z nim dalej aleją to-

| połową aż do oranżerji.
- W salonie było za gorąco, nie prawdaź, hra-

bio? - zapytała.
- O, tak! To też była

pani przejścia do ogrodu.

bardzo szczęśliwą myśl

 

\

Gdy kończył słowa te, hrabia wyczuł, iżręka

hrabiny zadrzala.
nie za zimno pani wtej sukni balowej,

bez żadnego szala na ramionach? -

Czy wiesz pan, dokąd go prowadzę? -- rzu.

ciła pytanie hrabina, pozostawiając bez odpowie-

'dzi słowa Monte Christa.
- Nie, pani, jak widzisz, jednak, nie myślę

ai stawiać oporu.
- Idziemy do oranżerji, której szklanne ścia-

ny rzucają nam już czasami swe błyski.

rabia spojrzał na Mercedes, jakby ją chciał

o coś zapytać, lecz ta szła dalej z nawpół preym-

kniętemi o a i z zaciśniętemi usty.
Nakoniec weszłi do królestwa Pomony i Flory,

pełnego najwspanialszych krzewów egzotycznych,

najbardziej wyszukanych owoców i przecudnych

kwiatów, które wyziewały woń duszną lecz i upoj-

ną. Hrabinausunęła rękę z ramienia hrabiego i

schyliła się w celu zerwania grona jagód winnych.

- Proszę cię, hrabio - rzekła z uśmiechem,

dławionym przez łzy - proszę cię, zechciej wziąć

to odemnie. Wiem, że winogrona francuskinie mo

gą się równać z sycylijskiemi, lub syryjskiemi, -

mam nadzieję jednakże, że zechcesz być poblatli-

wym dla naszego biednego, północnego słońca.
Nrabia skłonił się, lecz nie wyciągnął ręki, hy

przyjąć grona podawane. -
- Odmawiasz ~- szepnęła Mercedes, cichym

zlławionym głosem.
- Rucz mnie pani mieć za wytłumaczonego -

| odpowiedział Monte Christo chłodnym, ugrzecznio-

| nym tonem - lecz ja nigdy nie, jaaum winogron.

Mercedes opuściła grono i wesichnęł acicho,

lecz głęboko.

Przepyszna brzoskwinia rumieniła się na po-

bliskim krzewie. Mercedes zerwała wonnym aksa»

mitem powleczony owoc i podając go hrabiemu,

rzekła: i

+ - Może to południowe jabtku przyjąć zech.

cesz?
Hrabia nie wyrzekł nie, tylko się ukłonił, z

gestem przeczenia jednak.

- 1 znów nie? - zawdźwięczał w przestrzeni

głos tak bolesny, iż zdawało się, jkaby z Ikań się

narodził - jestem wlęc aż tak bardzo przeklęta!

I znów brzoskwinia na piasek spadia Scie?

- Panie hrabio - mówić zaczęła M

spoglądając na Monte Christa wzrokiem gonione}

sarny, już znużonej - u ludów istnieje

piękny zwyczaj spożywania chleba i sof na znak

wiecznej przyjaźni.
- Jest mi znany ten zwyczaj ludów pierwo-

inych - my jednak w żyjemy wieku 1 nie

Wschodzie, lecz we Fra w xtórej... pojęcie przy

jaźni wiecznej nie istnieje, jest nie do pomyślenia

nawet; to też najzupełniej słusznie nienia i zwy-:

czaju spożywania chleba i soli.
- Mimo to jednak - rzekła Mercedes, cała

drżąca, chwytając konwulsyjnie Monte Christa za

ręce - my: jesteśmy przyjaciółmi przecież? '

Cała krew uciekła z twarzy bufi
pla w sercu, przymknął oczy i czas długi stał nie-
Yuchomy, aż nakoniec się opamiętał i w te ode-
zwał się słowa:

- Ależ pani, z jakich przyczyn miałyby rnas
łączyć, lub dzielić uczucia tak wielkie, jak przyjażń,
lub nienawiść? Jesteśmy znajomymi tylko, Nic
więcej.

Gdy pani de Morcef odpowiedź tę usłyszała,
na razie nie odpowiedziała nic, dopiero po chwili
rzuciła banalne, nic nie znaczące:

- Ma pan słuszność zupełną. Jesteśmy znajo-
mymi tylko

I odwróciła głowę, by ukryć _westchnienie,
które.... do jęku było podobne bardzo.

    

 

  

 
W milczeniu krążyć zaczęli pa alejach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

ego | zakrze-

wyrobił pan Łósiński; zle potrze
ba tu wspominać, gdyż są one
powszechnie znane. Lekcje od-
bywają się w każdy
lek od godziny 8 do 10 wieczo-
rem, w lokalu pod nr. 190 Grand
ulicy w Brooklynie. Sympatycy,
i goście będą mile widziani
Cześć pieśni! ;

Zawiadomienie 1

Posiedzenie Komitetn Obcho-
du święta Dziesięciolecia, odbę-
dzie się w środę dnia 27 sierp»
nia, na które wszyscy delegaci
być obowiązani, Proszę przybyć
na godzinę 7:30 wieczór, pod
nr. 261 Driggs Ave.

J. Kowalski, sekr.

Cygański pogrzeb

Banda niemieckich cyganów,
koczujących pomiędzy Maspeth
i Winfield, urządziła uroczysty
pogrzeb swej królowej Frances
Lucac, zmarłej w 67 roku życia.
Po pogrzebie cyganie urządzili
wielką stypę, w której wzięło
udział cała banda cygańska przy
akompanjamencie muzyki.

Nieprzyzwoite ubranie

kąpielowe

Mieszkańcy "miejscowości ką-
pielowej Ocean Grove, na spe-
cjalnym zebraniu uchwalili do-
magaé sig od miejscowych ką-
pielowych władz zakazu nosze»
nia przez miejscową płeć piękną
ubrań kąpielowych prawie nie-
przykrywających wdzięków ko-
biecych.

Do członków 26 oddziału

Polskiej Robotniczej

Kasy Chorych

Niniejszem zawiadamiam, iż
z powodu zlotu Sokołów, posie-
dzenie naszego oddziału odbę-
dzie się o tydzień wcześniej, t.
j. w sobotę, dnia 23 sierpnia, w
sali zwykłych posiedzeń o godz.
Tej wieczorem.

Członkowie, zalegający z poda
tkiem, raczą się stawić i z ta-
kowego się uiścić.

A. Czajkowski, sekr. fin.
202 Kingsland Ave.

Prośba Sokołów do Rodaków

w Greenpoint-Brooklyn

Komitet przedzlotowy upfa«
sza wszystkie towarzystwa i o-
bywateli polaków posiadających
swoje domy i lokale, aby ze-
chcieli je podczas zlotu sokolego
w dniach 30, 31 sierpnia i 1-go
września, udekorować flagami a-
merykańskiemi i polskiemi na
przyjęcie współrodaków :z róż-
nych części Stanów oraz z Pol-
ski. Jesteśmy polakami i zlot so-
koli uważamy za manifestację!
narodową, dlatego czujemy się
upoważnieni do zwrócenia się do
wszystkich" polaków bez wzgl
du na przekonania o wyra nru-

zewnętrznej łączności z nami

przez udekorowanie swych (o-

mów. Niech powiewa na każdym

domu i businesie polsking sftan-

dar wolnej i przyjaznej A+

"meryki, jako dowód przybranej

naszej Ojczyzny niech powiewa

sztandar Polski, jako Odrodzo-

nej i Umiłowanej przez ojców

naszych i nas samych Niepodle- >

głej Rzeczypospolitej Polskie}.

Czołem! +

POLSCY LEKARZE -.

Teiaton: South 106,LJ
St. M. Lewandowski

Specjalista . may.” #
GoDzNY:
¥ do » rano:
W niednieię

 

. € to 1 w.
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Obchody Sierpniowe || BACZNOŚC THOMPSONYILLE, CONN.!ODDAJMY CZESC 1 SZACUNEK WODZOWI JÓZEFOWIPILSUDSKIEMU!
POLACY 1 PULKI MiasteczkaThompsonville Conn, obchodzić

W Nl/ DNIA24GO SIERPNIA, 1924
II ALI DOMU NARODOWEGO „WAWEL"

WIELKĄ UROCZYSTOŚC
10-letniej Rocznicy wskrzeszenia naszej ukochanej

OJCZYZNY POLSKI!
którą to nasz Kochany Wódz JÓZEF PIŁSUDSKI dźwignął z gru-
zów, rzucając pęta niewoli na największych wrogów naszych. ON
jedynie tylko podniósł oręż swój z 400-stu Jemu oddanych, w dniu

 

6-go SIERP 1914 roku, przekraczających granice Kongre-
sówki, wypowiadając walkę największemu ciemiężycielowi Polski.
Na uroczystości tej przemawiać będzie jeden z najwybitniej-

szych polityków z Polski, ten, którzy przewodniczył na Konfe-
rencji bolszewickiej w Rydze, co dopiero przybyły z POLSKI,

POSEŁ JAN DABSKI
Poraz pierwszy POLACY I POLKI będą mieć sposobność z0-

baczyć i posłuchać człowieka, który nie uląkt się zgrał bolszewie-
kiej, lecz wszelkiemi siłami bronił sprawy Polskiej na Konferencji.
Cześć i Hołd Temu, który wskrzesił naszą ukochaną Ojczyznę -

JóZEFOWI PILSUDSKIEMU- NIECH ŻYJE NAM‘

_ PHILADELPHIA, PA.

Obchéd -10-ef -rocznicy powstania Legjonów _Polskich
1 obalenia słupówgranicznych pod wodzą Józefa Piłsudskiego,
urządzany przez złączone Towarzystwa, zapowiada się wspaniale
1 zaczyna budzić powszechne zainteresowanie całej naszej Polonii.

Uroczystość ta odbędzie się we wtorek, dnia 26-50 sierpnia,
br. o godzinie 7 :30 wieczorem w jednej z większych sal wFiladelji
,Labor Lyceum" przy 6ej i Brown ulicy.

Na program złożą się mowy bardzo wybitnych i zasłużonych
działaczy dla sprawy ludowej.

Przemawiać będą: Poseł JAN DĄBSKI, twórca trak-
tatu z bolszewikami w Rydze, powszechnie znany i przez wszyst-
kich lubiany prof. T. Słemiradzki. Dalej przedstawiciel Konsulatu
Polskiego i przedstawiciele miasta Filadeltji. Występ chóru „Mo-
niuszko, Stowarzyszenie Muzykantów Polskich, solistów i de-
klamatorów.

Całkowity program ogłoszony będzie póżmel.
 

KALENDARZ OBCHODOW

SIERPNIOWYCH,

Wilmington, Del., - 23-g0 sier-
pnia - przemawia redaktor
kowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński,

Glen Cove, N, Y., - 24 sierpnia
- priemawiajg H. Liwacz i
inni mówcy.

Woonsocket, R. I., - 24-50 sir
pnia - przemawmu profesor

St. Mierzwa i ksiądz W. Gaw-

rychowski.

Thompsonville, Conn, 24 sierp-

nia - przemawia poseł Jan

Dąbski i redaktor Nowego

Świata, Szczęsny T, Haczyń

ski.

Philadelphia, P., - 26-go sier-

pnia - przemawiają poseł Jan

Dąbski i prof. T. Siemiradzki.

Dąbski, prof. Siemiradzki i

redaktor Nowega Świata S. T.

Hacayisk.

Elizabeth, N. J.- 29 sierpnia,

przemawiać będzie redaktor

Nowego Świata S. T, Haczyń

ski

 

  

Harrison, N. J., - 30-go sier-

pnia - przemawia redaktor

Nowego Świata, A. Z. Koro-

na.

ilkes-Barre, Pa., 31 sierpnia-
przemawiają poseł Jan Dąbski

profesor Siemiradzki.

on City, Conn., - 31-zo

»pnia - przemawia redak-

thr Nowego Świata, A. Z.

Korna.

Boston, Mass., - 31-go sier-

pnia - przemawia redaktor

Nowero Świata, Szczęsny T.

Haczy nski,

Maynard, Mass., - 31-go sier-

pnia -- przemawia redaktor

Nowego Świata, Szczęsny T.

Haczyński,

Jeżeli inne osiedla polskie ży-

czą sobie mieć którego z po-

wyższych mówców, to niechaj

nie urządzają obchodów w dnie

już wymienlone.
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apelują do rodaków w Hartford,
Rockville, Windsor, Locka Srplng-

field, Sufleld, Ghicopee, Ludiow onie

innych miasteczkach okolicznych o

przybycie do Thompronyilie na wiel.

kie swięto, na Swięto Czynu Zbroj.

nego, który dał nam Polskę Wolną

i położył silne fundamenty pod Po

skę: Ludową.

WILMINGTON, DEL.

Do wszystkich Rodaków

w Wilmington!

Wroku bieżącym przypada 10

rocznica chwili historycznej, gdy

Józef Piłsudski wraz z gromad-

ką Strzelcówzaraz po ogłoszeniu

wielkiej wojny obalił słupy gra-

niczne pod Miechowem, dając

tem dowód, że Polska żyje i pra-

gnie wolności. Rocznicę Czynu

tego wszyscy Polacy uczcić pr.

winni,: gdyż przyniósł on nam

Odrodzenie Ojczyzny 1 wolność.

Odżyły serca gnębione przez pół.

tora w'eku, zrzucone zostały pę-

ta nalozone przez zaborców,

w cem godnego uczczenia tej

i przypomnienia roda»

Jug i ofiar złożonych dla

przez garść szlachel-

nych zapaleńców -Gmina Zwiq-

zkowa urządza w sobote dn. 23go

sierpnia uroczysty  Obchód, na

który zaprasza wszystkich ludzi

dobiej woli i umiejących ocenić

czyny piękne i patrjotyczne.

ażem z rocznicą powstania L6-

przypada w tym miesiq-

cu także roczncia historycznej bit

wy nad \\ Ma, w której ogromne

siły
nicziomną wolę 1 piers polskiego

Obydwa te zdwacnia tak waże

ne w historji naszego Narodu, bę-
dg omówione i wyświetlone na

obchodzie przez mówców.

Ghchod ten odbedzie się na sa-

Ji kasy Chorych o godzinie €ej

wicezorem.

Rodacy i odaczki! Bez: wagl¢-

du na partje i przykunaniu. przy»
bądźcie na ten obchód, i pokaż»
cie, iż rozumiemy doskonale do-
niosłość sprawy i solidaryzujemy
sig tam, gdzie chodzi o sprawę
polską.
Staraniem gminy miejscowej

Związku Narodowego Polskiego,

 

   

    

 

 

SOBOTA, 23 SIERP

  

 

NADZIEJĄ EUROPY LIGANARODÓW -

 

CHAUTAUQUA, 20 sierpnia. -
Liga: Narodów jest gwiazdy
ciemnym firmamencie Euro
do której zwracają się spojrzenia
wszystkich jej mieszkańców -
orzekł wczoraj na zebraniu dr.
Frederick Lynch, sekretarz lo-
stytutu: Stosunków Międzynaro-
dowych. Podzas gdy bezpieczne
przed czyjąkolwiek inwaząj Sta-
ny Zjednoczone bagatelizują Li.
wę Narodów, dla państw Europy
jest ona gwarancją pokoju. W
Europie zaczynają rozumieć, że
jedynym środkiem .uratowartla
cywilizacji od zagłady, a narody
od upadku jest ułożenie wraje-
inych stosunków wten sposób,

 

  

  

Zawiadomienie

NEWARK

Wycieczka Harmonji

, Już oddawna krążyły pogłos
ki po okolicy, że Tow. Spiewu
„Harmonja" nosi się z myślą u-
rządzenia wycieczki. Chwili tej
mcucrphww oczekiwała Polonia
tutejsza. Dziś wszyscy się cie-

, bo Harmonja urządza Wiel.
ką Wycieczkę Sielankową do ga-

ju ob. Lewandowskiego, w Pine

Brook, N. J., w niedzielę, dnia

24go sierpnia.
Wyjazd automobilami i auto-

busami o godzinie 9ej zano z Klu

bu Oświatowego, przy Court ul.,

róg Belmont Ave. Komitet doło-
ży wszelkich starań, aby ubawić

wycieczkowców rozmaitemi nie-

spodziankami. -Będą .bustawld,

kąpiele, koło szczęścia, wyścigi

itp., no i doborowa orkiestra bę-

dzie przygrywać do tańca na pię-

knej i dużej sajt. Bufet będzie

zaopatrzony w zimne i gorące
przekąski, trunek pokrzepiający

i ochładzający. Kto zna harmo-

nistówi kto kiedykolwiek bawił

się z mimi, ten nieomieszka po-

śpieszyć na tę wycieczkę.

WONSOCKET, R. I.

Zawiadamia się członków O-

bywatelskiego Klubu (Polish Ci-

tizen Social Club,) aby stawili

się na posiedzenie miesięczne -

które odbędzie się w poniedzia-

lek, 25go sierpnia, o godzinie

Tej wieczorem na sali ”miko-
wej przy High ulicy.

Obecność wszystkich człon-
ków jest wymagana z powodu
ważnych spraw, Nowi członko-
wie mogą przybyć i przystąpić
do tegoż klubu, t. j. obywatele
i deklaranci na przyszłych oby-
wateli, którym klub dopomoże
przy wybieraniu papierów oby-
watelskich.

A. Chmura, sekr.

PHILADELPHIA, PA.
 

Z polecenia Komitetu Szkoły
Polskiej dla dzieci, mieszczącej
się w Domu Polakimy 211-Fair-
mount Ave., mam zaszczyt zae
komunikować, że w najbliższym -
czasie otwartą zostanie wiecząr-
na szkoła czytania i pisania an-
gielskiego języka dla dorostych,
tak mężczyzn jak i kobiet.
Chcących nauczyć się lub do-

pełnić nauki jaką do tychczas
posiadają: w angielskim języku,
proszę interesowanych: o nade-
słanie swojego zgłoszenia na po-
niżej podany adres lubzapisania
się u gospodarza Domu Polanę.
go, p. Jakubca,
Warunki omówimy wspólme

po zorganizowaniu się. Proszę o
nadsyłanie spikacji zaraz.

Z poważaniem
Józef Miller,

+ 2836 Swanson St.
 

W niedzielę, dnia 24.50 sierpnia
1924 roku, o godzinie 11.e) przed po.

 

uby co chwila.nie być narażonym
na niebezpieczenstwo wojny.
Na tomże zebraniu Samuel In-

man, profesor w Uniwersytecie
 

Mars idzie fotografowany
R

WASHINGTON, 20 sierpnia.
- Gdy planeta Mars będzie od-
ległą od ziemi tylko...34,630,000
mil, co wypadnie 22 sierpnia, a-
stronomowie poczynią z niego
zdjęcia fotograficzne, które wy-
a; czy życie istnieje na Mar-

sie, czy też teorja ta jest nie-

zgodną. z prawdą.

W dniu tym Mars będzie bli.

fej nas, nid w ciągu wielu setek

lat, a nadzwyczaj sprzyjające

warunki do jego obserwowania

wypełnią wszystkich astrono-

nów nadzieją, że pewne hypote-

zy dadzą się przemienić w pew-

niki. Mars będzie fotografowany

w czwartek, piątek i sobotę

przez prof. B. Frosta z obserwa-

torjum astronomicznego uniwer

sytetu w Wisconsin.

Jednocześnie astronomowie z

obserwatorjum marynarki po-

czynią studja nad dwoma sate-

litami, Phobas i Deimos, odby-

wającemi swój bieg naokolo pla

nety Marsa.

 

Holandja podpisała probibi"

cyjną umowę z Arn/crying

WASHINGTON, 22 sierpnia.-
Stany Zjednoczone podpisały u-
mowę z Holandją: wymierzoną
przeciwko nielegalnemu wwozo-
wi napojów alkoholowych. .Jest
to już dziewiąt numowa, jaką A-
meryka podpuała z obcemi pan-

stwami w sprawie zabezpieczenia

się przed potajemnym handlem

wódką. Ze strony Ameryki umo-

we tę podpisał skeretarz Hughes,

a ze strony Holandji, dr. Greaff.

 

 
 

Wberplects! A
Hangs
ares,
in ..,-ukaraniu" u

 

New York
Fimaiy pe

 

  

A (SATURDAY, AUGUST 23.)1924. __

Interesy do malaria

Opardo sprzedania.ole it w
canopy . eartore (do rorredanie tendo#.grope 11 -

Stationary 1 Tee Creamdwa. ladne pokojedar so Tan  

 
Canby, store do 18 GrandSt.. Jerey Cio Cn   Spx. Store do.mebowedy. woimada: do innersinF lae188 Mope t, Brooks czaj 
   DY wore i wromprnia tanio do rerar-
dante P Wen TH Bo Boron C7

Cm

  

 

  

 

 

CANDY € geprsedinie a powodu
kupna Zgłoś Ch

kiln St Onenpofim Rmuk'xn dbo

cas raetam z parrots
so lnltmlu x nim (ok?-miw)

North W. Brookly cie

D' STORE _po .SPRZEDANIA
KIE)! pz 7 oud:

S7DIA Jan m NORTH
ith whookLTN. 16

CANDY, Mtationary , Store rpreeć
nie 01 Tira Ave, bun zk

cwi
 
CANDY,Cigar 1 Stationary do sprze-

dania; lease on preontlo dwa lata,

czynsz $45 razem z trzema pokoje.

mi sa sstorem, 422 Prospect Aronue,

Brooklyn, N Y. (260)

DELIKATESNEN -@tore "dobry interes.
lesan aprgedam. 810 Grandxt.

 
Brooklyn. N

® Cocagore
I_ elekryion

eda mm f mire
zamieszkać -"Arena:

on: vniatnie' patro 0)
GROSKRONIA 1 do

, dose

  

  

 

„m"bo wyroków "
wx- nio 7oboułuuhm

kowulkanw krótkim
18 Driege Are wiyn. T
GROWERNIA 1 delicate do wor
in a powodu praw-conm-

131 Baat Tih

 

  
 

 

 

 

 

siz cw)
ar t_ guy skle:
bice mum reatnie, posiewmuuukupusqunmuse, eefatcort;Pis iy Aviat $17
Anthiten Rte. Propy
onpsrnza 1 Demat  i mele&."when
read bee"In ast 90 he (le
onosnxia _\ bussernis (on
gir Miaadoot a

-Intere $ lin.
7 woth, 10ave, E x. o

(e
GROBMBNTA, candy 1 «leer. store do
morenieOy swe " HB

Bt,. Greenpoint, Brooklyn cie

 

 

 
GBOWERNIA do sprzedanie z powodu

do Kqpiuj jesze nę: 1
Tanto. 311 Ave. E. Bagonne, N. I

cm

 

Realności do sprzedania
(Real. Estate for Sale)

Realności do
(Real Estate for Sole)

 

w sRookLYNIE:
8 tam. murowany, dom, przy,parka
na£ soki i "as fado w
zing.. Cana 522.000, gotówki 35.000.

6 tm, murowany dom, po ( pok
dobrym stanie, -Cena Sk:

wylały 12500
3 fara murowany 1. pokoji !i
wanna, eleklrycmnlc bay" Ride
Cena 111.000, gotówki 32.00.

POLSKIE BIURO

3.

 

PROSPECT REAL ESTATE & BUSINESS EXCHANGE
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Telefon South 7633-J Prospect Ave. Subway Station
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